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AKCJA ANTYPOLSKA W PEŁNI. 


Sensacyjny 


PARYŻ, 80. 6. — Korr. I. K.C, pisze: 
W dyplomatycznych kółach francuskich 
nie likrywa się lego, że nowe niezwykle po 
ważnę ostrzeżenie, jakie premier Da'adier 
skierował wczoraj, we wtorek, do „awan- 
tumików politycznych“, spowodowane zo- 
stało w. głównej mierze informacjami o nie- 
mieckich przygotowaniach przeciwko Poł- 
sce. 
„ . Przyśpieszenie żniw we wschodnich o- 
kolicach Rzeszy, koncentracja Wojsk, ja- 
Wna nad grafiicą niemiecko - polską a pół 
jawna w Gdańsku, mąsowe-rekwizycje Ko- 
ni, bydła | świń w W. Mieście — wszystko 
to zdaje się— zdaniem kół tutejszych — 
świadczyć,że Niemcy, na nic nie zważając, 
przygotowują akcję antypolską, “która — 
jak na to premier Daladier: zwrócił pono- 
wnie uwage — będzie musiała pociągnąć 
za sobą konflikt ogólnoeuropejski. 
Minister Bonnet, który pozostaje w c0- 
dziennych niemal kontaktach z ambasado- 
rem Łikasiewiczem, „omówił w «czwartek 
sytuację z przyzwanym tu z Warszawy na 
kilkudniowy pobyt ambasadorem  francu- 
skim p. Noelem. Charakterystycznym: jest, 
że miej więcej równocześnie lord Halifax 
będzie mógł omówić poisko - niemieckie za 
gadnienie z angielskim" ambasadorem w 
Warszawie sir H. Kennardóm, który przy- 


będzie do Londynu na krótki pobyt w nie=|- 


dzielę, 

Dużą sensację wywołują tu informacje 
ogłoszońe w dzisiejszej +„Kpoque'* przez H, 
Kerilisa. Pisze on, że francuski sztab ge- 


Dolar 5.301 


Bank Polski notował dziś rane dolary 
po 5.30 i pół, funty szterlingi po.24.83, fran 
ki szwajcarskie 119.55, franki francuskie 


14.05, liry włoskie 17.80. (odcinki tylko do 
100 lirów). 


Sukces strzelca z 


aleina manifestacja tężyzny Myć 


miodzieży pomorskiej. 


GDYNIA, 30.6. — Wczoraj zakończo-|ny do morza, będący potężną manifestacją 
r został w Gdyni doroczny bieg rozstaw- |tężyzny fizycznej młodzieży pomorskiej i 
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W New Jorku odbył się mecz o mistrzos- 


artykuł H. Kerillisa. ™ 


Jeżeli Paryż i Lomdyn okażą wahanie, 
to.wojska niemieckie zaleją Holandię, Bel; 
1. Gdyby senat gdański proklamował | gię i Szwajcarię, a kiedy i to nie poskutkit- 
przyłączenie W. Miasta do Rzeszy, a woj-| je i nowa deklaracja pokojowya zostanie 0a 
ska niemieckie przystąpiły do okupacji te- | rzucona, to Niemcy przystąpęa do straszłi- 
rytorium W. Miasta — wego bombardowania Pary i Londynu. 
2. Polska wypowiedziałaby wojnę Niem Wbrew opinii Goebbelsa, Hitler uważa, 
cóm, a że przerażone  splistoszemiami "Francja | 
8. Anglia i Francja przystąpiłyby do| Anglia padną na kolana. 
wojńy na zasadzie sojuszu. óż Hitlera czeka to samo gorzkie roz 
W tym punkcie = pisze Kerillis — ra- | czarowanie — kończy Kerillis swój rewe- 
chuby miemieckie oparte są na nadziejach, | lacyjny artykuł — które przeżył w 1914 r. 
które się nie urzeczywistnią, jego poprzednik eks-cesarz Wilhelm. 
Hitler liczy mianowicie, że interwencja duszy narodu francuskiego są bo- 
angielsko - francuska będzie mogła natych| wiem siły, które kanclerz zapomniał uwzglę 
miast być sparaliżowana a to wskutek za-| dnić w swoich rachubach. Siły te sprawią, 
stosowania przez Niemcy następujących | że hitlerowskie obliczenia zostaną zmiecio- 
środków, mających złamać siły moralne i| ne. 
determinację obu demokracyj: 
Podczas gdy wojska niemieckie będą|- "WYJAZD - AMBASADORA BRYTYJ. 
szukały w Polste - piorunującego zwycię- SKIĘGO. | 
stwa; Hitler wystąpi pod adresem Paryża| BERLIN, 30, 6. — Ambasador brytyjski 
i Londysu z nową deklaracją pokojową, za- | w Berlinie wyjedzie jak słychać — na ty- 
wierającą obietnice rozbrojenia. dzień do Anglii. Koła angielskie przypusz- 
czają, że Wilhelmstrasse nie zdąży przygo- 
tować przed odjazdem ambasadora angiel 
skiego swej odpowiedzi na brytyjski: me- 


Ambasador Kenedy p A 
poinformuje prez. Roosevelta | 


o sytuacji europejskiej. ME Minister Arita ni weimip udriął I 


WASZYNGTON, 30. 6. Według 
w rozmowach angielske-japońsi c” 


neralny przypuszcza następujące możliwo- 
ści: 


saa -) 


otrzymanych ta wiadomości, ambasador 
Stanów Zjedn. w Londynie Kennedy zare- 
zerwował sobie miejsce ma „Yankee Clip- 
pert, który wylatuje z Southampton dziś o| Asahi“ minister spraw zagranicznych Ari 
godz. 14, a w sobotę przybędzie do Nowe| tą nie będzie brał udziału w rozmowach an 
ge forki. W” departamencie stanu oświałi| gieiste „japońskich są hmat Moragiau. 
czono, że na temat podróży ambasadora| Arjtę reprezentować będzie ŚSotomatsu, 
nie ma żadnych wiadomości, natomiast w który niebawem ma być mianowany po- 
kołach politycznych twierdzą, że. ambasa-| stem nadzwyczajnym w Chinach. 

dora Kennedy wezwał prezydent Roose- Wszystkie dzienniki zgodnie oświad- 
velt, pragnąć omówić z mim sytuację euro- | czają, że rozmowy tokijskie dotyczyć będą 
pejską. nie tylko zagadnienia tientsińskiego a poru 


pońskich w Chinach, 


a © 

iemi sieradzkiej 
Zie i 

NEAPOL, 30ł 6. (Od wł. kor.) — Wca 

le nie jest tak pięknie i pogodnie na hory- 

zoncie politycznym słonecznej Italii, jak o 

IMIM tyn trabia dzienniki i radio, działające 
zresztą na rozkazy Berlina. 

W opinii publicznej już dawno nastą- 
tęż i | ) piło otrzeźwienie, potem przyszła kolej na 
jej przywiązania do morza, Bieg, którego | spokojniejszą rozwagę i na ocenę korzyści 
start odbył się w Toruniu prowadzony był rzekomo wypływających ze związania się 
a U adkiej Oż bn gasi, z świ? 2 je Lai wykazał wada 
wzdłuż grani ce saldo tak zastraszająco ujemne dla 
nią równoległą do granicy niemieckiej 504 | Włoch, że: poruszył A wiszerkae warstwy 
km na obu tych trasach rozstawiono oko- społeczeństwa i wywołał szybko rosnącą 
ło 11 tysięcy zawodników z których każ- |faję niezadowolenia, skierowaną przeciw 
dy przebiegł od 100 do 200 metrów. niekoronowanemu władcy Italii oraz naj- 

Na metę znajdującą się na molo repre- | bliższemu otoczeniu, aprobującemu bezkry 
zentacyjnym w Gdyni wbiegł o godz. 15.40 tycznie jego posunięcia. 

Trochocki (Sokół Gdynia) i strzelec w W tym samym stosunku rośnie, oczywi- 
BWA regionalnym z ziemi sieradzkiej Mi- |ścje, popularność przeciwników obecnego 
zeroki, SIEI EREA: kgk bog systemu z marszałkiem Badoglio j z następ 
pocisków armatnich odebrał od ZaWwOdNi-|cą tronu, księciem Piemontu na czele. 
ków komisarz rządu Gdyni P- Sokół, a od- , Nie af sprawdzić, czy zwycięski 
czytawszy treść aktu woli ludności pomor| „„4ż nie abiaziekiei Byt istóśnie: tle 
skiej podpisanych przez 48 związków i sto| %97 w wojnie aĐisynsciej oy! istornie uta 
warzyszeń wręczył je dowódcy floty kontr SE EATA zę aji 50 
admirałowi Unrugowi, który w gronie ofi- ię. a> nisi m ii AŻ że ME 
cerów floty udał się na pokładzie trawlera |: Soe, * AN REN WNE WAE 
„Rybitwa“ na morze, gdzie zatopiona z0- i 

stała jedna sztafeta, a druga zaś zostanie 
przechowana w archiwum marynarki wo- 
jennej. 


GWAŁTOWNA UTARCZKA. 


W kawiarniach i na plażach opowiada: 
ja szeroko o gwałtownej utarczce słownej 


TOKIO, 30.6. — Według informac: | 


szą całokształt stosunków angielsko = ja-| 


30 czerwca 1939 r. 


`~ 


twię PES Czy angielskie pancernik 


awią sie na Bałiyku? 


INTERPELACJE W $PRAWIE GDAŃSKA, 


£; 


LONDYN, 30. 6. — W Izbie gmin po- 
stawili w środę posłowie Partii Pracy kil- 


prasa tekstem tj leza strona bO gr. 
wa w. mm 1 iam, str: 6 lam; w tekście 
50 gr. ńekrologi © gr., xwycz, 18 gr. 
strona 16 łamów. drobne 12 gz. z4 wy- 


dla pouzukujących pracy 10 gr. 
© łoszenie 1.20 gr. dla 


drożej, 
me i wójkolorowe o 100 prod. 
Jgłoscenia udwokatów ryczałtem 
> ogtomeń uiodzielnych s4 e 26 proc. 


ai 


W wyûsain ogókwopownkiii 
Za l w. mm w, 1 iane sur TO m-ra. 
(stę, $ umów) -1 zł. drobne sa wyraz 4 gt 
za 


wola wk 
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Na drugie pytanie Cocka, czy rząd wo- 
bec trudnej sytuacji w Gdańsku nie zamie- 


ka pytań, dotyczących sytuacji w Gdańsku|rza wysłać wojennych statków brytjskich 


na które odpowiedział podsekretarz stanu 
Butler. 

Pos. Cock zapytał, czy tworzenie w 
Gdańsku niemieckiego korpusu ochotnicze- 
go, o czym z różnych stron donoszą — po- 
zostaje w zgodzie z przepisami międzyna- 
rodówymi, określającymi ‘sytuację Wolne- 
go Miasta Gdańska. 

Wiceminister Butler odpowiedział, że 
rząd otrzymał pewne informacje o zamia- 
rze tworzenia korpusu ochotniczego, ale 
sytuacja pod względem faktycznym nie jest 
zupełnie jasna. 


na Bałtyk, wicemin. Butler nie udzielił ods 
powiedzi, 


ALARMY „TIMESA“. 


LONDYN, 30. 6. — „Times“ donosi, 
że na terenie Gdańska buduje się rowy i 
że sztabowcy niemieccy opracowali system 
fortyfikacji w Wolnym Mieście. 

Władze gdańskie, według informacji ple 
sma — posiadają znaczne ilości broni, dla 
której zmagazynowania nie ma żadnej pod 
stawy prawnej w: statucie W, Miasta. 


800 żołnierzy wioskich 


zginęło w górach Albanii. 


RZYM, 30.6. — Jak donoszą z Tirany 
wojska włoskie. ciągle jeszcze napotykają 
w górach albańskich na zbrojny opór Al- 
bańczyków. Większa kolimna wojsk Wło- 
skich natknęła się na zasadzkę Albańczy- 
ków w. jednym z wąwozów górskich. Wło 
si, aby wydostać 'się:z opresji przypuści- 


| li szturm, który kosztował jch utratę 800 
żołnierzy. 

W kilku punktach wąwozu podłożone 
były miny i fugasy, których wybuchy spe- 
ejalnie dały się we znaki włoskim najeźdź 
com, 


— —2—- 


Inny etapy wojny. hóska - anois] 


Przemówienie Czang - Kai - $Szeka, 


SZANGHAJ, 30.6. — 


Jak donoszą z ka wojna ta dzieli się na 3 etapy. W zesz- 


Hong-Kongu marszałek Czang = Kai -Szek| tym roku zaznaczala się wyraźna przewa- 
w przemówieniu swoim do przedstawicieli |.ga wojsk japońskich, - W. roku. bieżącym 


prasy” wypowiedłal. wezwykie pptemisty- 
czny pogląd na losy obecnej wojdy chiń- 
sko = japońskiej, 

Od 10 miesięcy wojska japońskie, mi- 
mo, że zajęły ważne pozycje obronne w 
lchankau nie były w stanie przeprowadzić 
ani jednej poważniejszej operacji. 

Zdaniem marszałka Czang - Kai -Sze- 


między księciem Piemontu a Mussolinim, 
przy czym wyrażają się z wielce wymow- 
nym zachwytem o stanowczej postawie na 
stępcy tronu, który ucaodzi za człowieka, 
mającego własne zdanie nawet wobec 
wszechmogącego dyktatora. 


Źródłem ostrego zatargu było podobno 
następujące wydarzenie: z Berlina przyby 
ła specjalna misja, złożona z wyższych 
oficerów sztabu głównego, która miała za 
cieśnić łączność między armią włoską a li- 
cznymi jednostkami niemieckimi, przenie- 
sionymi do stałych garnizonów w Italii. 
Misja wpisała się do księgi audiencjonal- 
nej, lecz daremnie czekała, by następca 
tronu udzielił jej posłuchania. Wszelkie 
próby wpłynięcia i nawet nacisk na księ- 
cia Piemontu, by zmienił postanowienie, 
okazały się bezskuteczne. 


NIEPOCHLEBNE KOMENTARZE. 

Znamiennym jest fakt, że publiczność 
coraz mniej się krępuje rozpowszechnia- 
niem takich wiadomości zaopatrzonych za 
zwyczaj w komentarze niezbyt pochlebne 
dla il Duce, 

Rozgoryczenie na niedawnych przyja- 
ciół wzmaga się niemal z dnia ma dzień, 
czemu sprzyja temperament Włochów, a 
jeszcze więcej przysłowiowa  impertynen- 


Dziś premiera! 


Niezapomniany „Czemp'*, 


nastąpiło wyrównanie, w-roku zas rzyśz= 
łym generalna ofensywa wojsk chińskich 
przepędzi najeźdźcę. 

Państwo chińskie zwycięży nie dlatego 
że jest bogatsze, lub lepiej uzbrojone 
ale dlatego, że walczy za słuszną sprawę. 


(ATE), 


Książe Piemontu nie przyjął delegacii z Berlina. 


Pojedynkioficerów włoskichzniemieckimi 


są we Wioszech na porządku dziennym 


cja i buta Niemców, zachowujących się w 
domu „kochanych sprzymierzeńców”, jak 
w Protektoracie Czech i Moraw. 


Szczególnie ostro to się odczuwa w ar 
mii. Na porządku dziennym są pojedynki 
między oficerami włoskimi a niemieckimi, 
więc by postawić tamę przelewu „bratniej 
krwi“, włoskie ministerstwo wojny mu- 
siało wydać rozk*z, że na pojedynek jest 
niezbędna zgoda wyższej władzy, począ- 
wszy od dowódey dywizji. 

W pięknej restauracji nad zatoką Ne- 
apolu przysiadł się do mnie elegancki, 
starszy pan, Przedstawił się jako adwokat. 
Gdy dowiedział się, że jestem Polakiem, 
powiedział: „Dzielny odważny naród“. 

— A jaki jest właściwie stosunek Włoch 
do Polski? — zapyłałem. 

— Najwierniej go oddaje „Osservatore 
Romano“. Reszta naszej prasy jest w grun 
cie rzeczy urzędowa. No, i sam pan zrozu 
mie... uśmiechnął się i wzruszył ramiona- 
mi... trzeba czekać. 

E. B. 


Czy jesteś członkiem 


L.©.P.P.2 
Waliace BEERY 


olbrzym o gołębim sercu, tytan ekranu 


A 


miał tak wielką przewagę, że sędzia przer 
wał walkę. 
Na.zdięciu Galento, 


two świata między J0e .Louisem j Tonny fr ( API 0 | 
Galento. = Zwyciężył w, czwartej „rundzie eai byi Í Święci triumfy we wzruszającym filmie osnutym na tle słynnej sztuki PAGNOLA „FANNY” 
przez: techniczny nokaut. Joe Loms, który J DZÓrOIE e o i © © 4 99 reż. James Whale 
| wyświetla najprzedniejsze filmy or 1e m! u orz w rol, gł. | 
3 MAUREN O'SULLIVAN — 


FRANK MORGAN 


Ceny miejsc na 
Widewnią idealnie wentylowana | 


wszystkie seanse od 


| 


Ml MAOFZU+ SĄ gr 


nega na Placu Grunwaldiii 


| GWYNIA, 30.6. — Niedzielne 


rach „Dni Morza” w Gdyni pozostawiły 


uroczystoświ Jadrańskiej Straży 
mana”. 


Z kolei zabrał głos Lubicz 


bw iniasta, lak niezliczonych rzesz, które 
fzybywały tłumnie |icznymi pociągami w cią- 
h nocy i dnia bez przerwy. 


dzyński w imieniu gminy polskiej w Gdańsku. 


czehieg uroczystości morskich w Gdyni i Łodzi. 
i rumuńskiej ligi „Naala Ro 


Ostrogrodzki, 
w imieniu Polaków z Ameryki, oraz poseł Bue 


O godz: 12-ej min. 8, zebrani wysłuchali prze 


„ECHO“ — Piatek 30 czerwca 1939 r. 


IPośpieszna budowa fortyfikacyj 
ma linii Jezior Mazurskich. Birti 


wielki obóz warowny. Na teren Prus zwie- 
ziono ze wszystkich krańców. Rzeszy i Pro 
tektoratu ponad 100.000 robotników, któ- 


rzy w ciężkich warunkach zmuszeni Są pra | zagrożone. Naszym pierwszym zadaniem jest powstrzy 
betono- | mać agresję, W tym celu w tym eelu jedynie poig 


nych przy robotach 
wzdłuż pogranicza polskiego. 


BYDGOSZCZ, 30. 6. — Donosiliśmy 
już, że notowane są częste wypadki ucie- 
czek z Prus Wschodnich robotników: naro- 
dowości czeskiej i słowackiej, zatrudnio- 
fortyfikacyjnych 


Ucieczki te ostatnio przybrały masowy 


cować ` przy wznoszeniu bloków 


wych, umocnień, żel-betonowych, podziem 


nycn okopów itp. 


Nr 179 


zdarzenia i wypadki 

— Lord Halifax wygłosił wczóraj wieczorem na 
dorocznym obiedzie Brytyjskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych przemówienie o polityce zagra» 
uicznej W, Brytanii, o. 

Lord Halifax m, i. oświadezył: Wiemy 0 tym, 
że gdyby niepodległość Í bczpieczeństwó innych kras 
jów miały znikogć, to nasze własne 3. dia 

e 


i nasza wlitena niepodległość okazałaby się poważnie 


czyliśmy się z innymi państwami, aby przeciwstawie 
się wspólnenme niehezpieczeństwu. 
Znamienną jest rzeczą, że roszczenia te o „prze: 


czatarte wrażenie zarówno wśród TE 


mówienia Prezydenta R. P. transmitowanego 
przez Radio. 

Krótkie przemówienie powitalne wygłosili 
jeszcze w językach obcych przedstawiciele brat 
nich organizacyj belgijskiej, słowiańskiej i ru- 
muńskiei. 

Na tym uroczystości ma placu Grunwałdz- 
kim zostały zakończone. 


W ŁODZI. 


charakter. Z Rajgrodu done cą, iż w ciągu 
ostatniego tygodnia na kilku odcinkach 
przedostało się do Polski około 50 ucieki- 
nierów czeskich, którzy pod gradem kul 
straży granicznej zmuszeni byli uciekać z 
katorgi pruskiej. * 

Uciekinierzy opowiadają, że Prusy 
Wschodnie zamienione zptały na jeden 


pdziu porannych. Przybywały nań niezļiczone 
plegacie ze sztandarami, które ustawiono po- 
iędzy kolumnami. otaczającymi forum mor- 
Lewą część placu wypełniła całkowicie 
a delegacja Polaków z Gdańska, wśród 
lė ci reprezentowane były wszystkie sfery. 
Na placu było pomad 100 tysięcy ludzi. 
| Na redzie portu stanęły okręty marynarki 


Najintensywniejsze roboty trwają na | strzeń życiową* wysuwane są w tej chwili, gdy Niem 
linii jezior Mazurskich. Buduje się tu po- | cy ey się obóz jr sód yi 
R i oti 5 Sase 3 czne ilości robotników z Czechosiowacji, Holandi 
tężny łuk fortyfikacyjny e Ok i Włoch, — aby sprostać żądaniom niemieckiege 
100 klm. Również poważne prace ror yfi- przemysłu i niemieckiego rolnietwa. Jakże więc — 
kacyjne prowadzone są przy liniach kole- | zapytuje lord Halifax — Niemcy mogą twierdzi 
jowych Wystruć — Olsztyn — Iława i Kró | że sa przeludnione? | | | ię, 
lewiec Rasiembotk Groźba przemocy wojskowej trzyma świat za gæt- 
ewi : dlo j naszym najbliższymi zadaniem jest przeciwstw 
$ wiemie Się agresji. Pragnę to podkreślić w obecnej 
chwili z całą siłą ; naciskiem, na jaki mnie stać, ma 


ojennej, oraz statek szkolny „Dar Pomorza” 
| peric, gail | 

Po kazaniu i nabożeństwie na mównicę zbu 
pwaną w kształcie mostku- kapitańskiega 
szed! minister przemysłu i handlu Antoni Ro- 
an i wygłosił przemówienie. 

Z kolei przemówienie wygłosił wiceprzewod 
cy „Dni Morza” dyr. Wachowiak(, który 
iczytał rotę przysięgi, powtarzane przez zgro 
adzone na placu tłumy chórem. 

astępnie odbyła. się uroczystość przekaza- 
ufundowanego 


msi sprzętu wojennego 
i; społeczeństwo gdyńskie, 
Do loży dostoiników państwowych zbliżyła 
lę gnia dziewięciu Polaków z Gdańska, któ- 
jako harcerze w latach wojny prowadzil 
o wolny dostep do morza. Hercerzy tych 
korowa? wicepremier Kwiatkowski. 

kaet przemawiał wiceprezes Ligi Mors- 


Fiac Gruuwa]dzki zapełnił się od > 


A£olenialnei Dębski, w zakoficzeniu wita- | 


ŁÓDŹ, 30.6. — W Łodzi w kilkudziesięciu 
punktach miasta zainstalowano megafony, przez 
które dla szerokiej publiczności transmitowano 
uroczystości z Gdyni, Torunia oraz przemówie 
nie Prezydenta R.P. z Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Ą 

W celu wysłuchania tego przemówienia ze- 
brały się na Placu Wolności liczne delegacje. 
członkowie siederowanych orzanizacyj różnych 
instvtncyj, przedstawiciele władz. 

Następnie na Placu Wolności przemawiał 
krótko inż. Bagiński, wskazując na znaczenie 
morza dja państwa, a w szczególności dla prze: 
|mysłowezo okręgu łódzkieza. poczem odśpiewa 
no „Rotę”. Zgromadzeni udali się pochodem na. 
Bałucki Rynek, gdzie przemawiał por. Tomal- 
czyk. 

W. Teatrze Miejskim przy ul. Śródmiejskiej 
15 odbyła sie akademia zorzanizowana przez 


sznym wypadłtfem jaki 


Lemtęsza. 


dy jegwczęsto zaglądali złodzieje. 


TCA 


Kula w oku kobiet 


Nieosirożny wieśmials zabił żonę- 


KALISZ, 30. 6. — Wieś Raciawice, gm. 
Ostrów Kaliski, została wstrząśnięta stra- | stojąca opodal jego żonę, 21-letnią Włady | wiano się widoeznie jakichś niespodzianek, ponie- 
wydarzył się w |sławę, która zalana krwią padła na ziemię. 


mieszkaniu rolka 23-letniego Stanisława 


: På powrocie z pola, Łemiesz przygoto- 
T A rewolwer, ponieważ do zagro 


Wskutek nieostrożności * w pewnej 
1 pA 


aby nikt mnie źle nie zrozumiał — oznajmił. lora 
Halifax — i gdyby kiedykolwiek miało nam się 
udać usunąć nieporozumienia i uzyskać porozumie- 
nie, któremu świat może ufać, to musi ono być na 
pewnych fundamentach bardziej trwałych, aniżeli tył 
ko słowne zapewnienia. ` 


— W dniu „Święta Morza“ w Gdańsku pano- 
wało nieopisane podniecenie i zdenerwowanie, Oba- 


chwili huknał strzał į kula trafiła w głowę 


waż araen, pare pogotowe policji i oddziałów 
; = Ą szturmowych. Budynek radiostacji gdańskiej zosta 
Kula trafiła nieszczęsną kobietę w oko, obsadzony przez uzbrojone oddziały policyjne oriz 
szturmowców. Zakazano policjantom į szturmowcow 
spania i wypoczynku w ciągu dwudziestu czterech 
godzin, 


powodując natychmiastową śmierć. 
z) [2 > £ z : ź 
Bolączki świata pray! . Soco sormin puteg abies m 
A 


z jonych szturmowców. 
Sprawa Sezonowców. ) 


Wezoraj wszystkie przejścia, wiodące w kierunku 


hc przybyłych na uroczystości Ligi Morskiej 
Kolonialnei przedstawicieli bratnich organiza 
Wi a przede wszystkim delegacię członków Li 
i Morskiej | Połaków z Amervki, przedstawi- 
ań helniiskioi Kai morskiei. Weosinwiańciej 


pt 


Zwiazek Młodei Bolski, pod 
nie domy -- kofomij żadamy!”. 


bo je 3 5 

A € . LE 
t CIE RO w pokąsani przez żmije, 
pracuje w trmie „Krotoszyński, p 


W firmie „Krotoszyński*, ul. Moniuszki, 
obotnicy zostali zwolnieni na okres dwu ty- 
dni. Czas ten zostanie wykorzystany jako 
kres urlopowy jednotygodniowy. Drugi ty- 
zień rbolnicy pozostaną bez wynagrodze- 
ia. Firma czynna była dotychczas 3 dni w 
vgodniu przy czym część robotników korzy- 
fala z zasiłków ustawowych, Trzeba nad- 
ienić, że w wyżej wymienionej firmie pra- 
uje około 50 proceni m ol 
organizowani nie dopuszczają miejscowych; 

kaczy. Tych kilka polskich Roya z ZYCIE ZGIERZ A 

zy tam pracują muszą mieć dobrych pro=| CY ORKIES TE NAD ATATA 
ktorów, ażeby utrzymać się w zażydzonej aj E e da) ss 


aDryce, . i 3 z j 
i atrudnienie procentowe żydowskie w miały charakter b. uroczysty, 


j fabryce, byłoby bardzo wskazane. 


żenia siana z łąk, ukąszeni zostali 


, Kocierzów. 


talu św. Aleksandra w Radomsku. 


szałka Psitdskiego 


1 
| RĘCZNY KARABIN DLA ARMIL 


i t, 2. = . 
` Swego czasu „robotnicy. zatrudnieni w) 
wal „B. Wejatfau kalnid Mechanicznć” 


Parobkowa, tr Ei SKICgó IE Wysia-| 


wysłuchaiy przemówienia Prezydenta R. P 
przez zainstalowany na ratuszu megafon 
Orkiestra pdegrata hymn nar 


lie należności za pewien okres pracy. Był toi floty dl 
ników nie mogło wyrcbić stawki 


lowy. zbiorowej. n , 
Na odbytej konferencji uzgodniono wy-| 


rzyłi 


y należnej wszystkim tkaczom, którą jedno | zerwistów oraz chóru „Lutnia“, 
ześnie robotnicy przeznaczyli na kupno ręcz i 
ego karabinu "la armii, Właściciel tkalni| ROBOTNICY ZAGROZILI STRAJKIEM. 
bolidaryzując się z robotnikami ofiarował 
icy zbiorą między sobą po wypłaceniu Po-, powodu zredukowanią 40 rebotników, 
yczki Obrony Powietrznej, 
Ten skromny dar jaki 
Armii Polskiej jest wymownym przykładem 
cementowania robotników z wojskiem. 


DALSZE ZWOLNIENIA. i 
Na terenie firmy Krusche i Ender zostali 
iie wpuszczeni do pracy przez robotników 
za ich nielojalność wobec państwa: Bednar- 
Eki, Schónrock, Klichowa, żona rzed A 
rydalonego. Akcja rugowania Niemców jest marie“, 
prowadzona w dalszym ciągu. 


pw: 


postanawiając natomiast zredukować 
kobież, 


Wobec tego do: strajku nie doszło, 


OPERETKA, 


a 


Dzisiejsze pokolenie 


nie zmarnowało lat... 


— Wczoraj 0 g0-rnasza biegnie wzdłuż Wisły, królowej pol- 
dzinie Il-ej przed południem z okazji |skich rzek, do Gdańska i Gdyni, do por- 
„Dni Morza” zostało. odprawione w kapli- | tów i wsi rybackich, do tych, którzy pracu- 
y Zamku Królewskiego w Warszawie |ją na wybrzeżu i morzu i do tych, którzy 
przez ks. dziekana Humpolę uroczyste na- | pełnią nad nami zaszczytną straż — a więc 
jożeństwo, na którym obecny był Pan Pre- |naszej marynarki wojennej — to jest w 
zydent R. P. prof. Ignacy Mościcki w oto- |tylko odświętny, radosny wyraz stałej, co- 
czeniu domu cywilnego i wojskowego. dziennej, nierozerwalnej łączności wszyst- 

Następnie o godz. 12-ej Pan Prezydent |kich Polaków z ziemią Pomorską, bo choć 
R. P. wygłosił z Zamku Królewskiego na- |każdy zagon ziemi Polskiej, jednako nam 
stępujące przemówienie, transmitowane |jest drogi i bliski, jednako składa się aa 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- |wielką całość naszej Ojczyzny, ale Ziemia 
dia: ¡Pomorska i brzeg nadmorski — fundamen- 
W tradycyjnych dorocznych „Dniach ity naszej niezależności gospodarczej i poli- 
Morza” skupiają się myśli i uczucia całej |tycznej — są wartościami bez ceny, są po- 
Polski na brzegu morskim — na odcinku | więtrzem i słońcem naszego życia państwo 
naszej granicy najkrótszym — a jakże do- |wego. Świadomość tej wartości żyje dzi- 
niosłym, gdy przechodzi przezeń przeszło są w sercach i umysłach wszystkich Pola- 
trzy czwarte naszej zagranicznej, wymiany. | ków a im większe napotykamy przeciwnoś- 
Dlatego to porty gdyński i gdański mają (ci — im bardziej niesprzyjające są okolica 
tak wyjątkowo wielkie znaczenie dia na- |ności zewnętrzne, tym niezłomniej ujawnia 
szego gospodarstwa narodowego, dlatego: | się nasza wola i gotowość ponoszenia naj- 
Gdynia otoczona jest miłością i troską ca- większych ofiar, po to, by powrót Państwa 
łego narodu, dlatego wolne miasto Gdańsk, Polskiego nad morze wykorzystywać i 
tak jak przez wieki, związane jest z nami |utrwalać po wsze czasy. 
icznymi więzami. Obydwa te porty sẹ} - Powróciliśmy nad Bałtyk jako państwo, 
otwartymi bramami wyjścia ma świat dla |bo ostaliśmy się nad nim nieprzerwanie ja- 
obywateli Rzeczypospolitej i owoców ieh|ko naród, stąd w dniach radosny" , p0- 
pracy — stanówiąc również wolne, bez- |święconych morzu, myśl nasza bięgnie i Ku 
pośrednie dostępy do Polski dla banden przeszłości, skłądając hołd pamięci tych po 
wszystkich narodów — dla statków wszy- | kołeń, które okres niewoli nieugięcie nad 
stkich państw morskich, które zwożą do | Bałtykiem pizetrwały. Powracając nad mo- 
nas swoje surowce i wyroby. rze, Państwo nasze niosło. pokój i dobro- 
Gdy dzisiaj, w dniu świętych aposto- 


dziejstwa twórczej pracy, którą ożyło całe 
łów Piotra i Pawła, patrona rybaków, myśl | polskie wybrzeże. Dzisiejsze pokolenie nie 
§ 


Dwaj rolnicy rolni 
BB 


RADOMSKO, 30. 6. — W czasie zwo- z 

przez $ 
żmije 30-letni Stanisław Dudek z maj. Kru- 
szyna i 19-letni Władysław Szydziak z.maj. 


Morza“ 


O godz. 11.30 zebrały się na placu Mar- 
wszystkie ‘organizacje 
ze sztandarami i Grkiestrami i o godz. 12.03 


„| poparzenia, mianowicie 

Howy, po/czyji |» 

krótkie przemówienie+ wygłósił wiceprczy» 

bili do związków zawodowych o uregiiłowa-., dent miasta Zajączkowski o znaczeniu morza 

10Ś a organizmu państwowego, Zakoń- 

bkres słabej prodnkcji, tak że wielu z robo. | czył przemówienie okrzykiem na cześć Rze- 
w myśl” Sy pospolitej, co wszyscy zgodnie powtó- 


Po południu nad stawem odbyły się kon- 
łokość sumy Około 350 zł, ryczałtem jak su certy orkiestr Straży Pożarnej i Związku Re- 


W fabryce Pawła Strohbacha przy ulicy 
500 zł. na ten sam cel, Pozostałą stunę robo- Stawińskiej 2 robotnicy zagrozili strajkiem Z 


Interweniował inspektor Pawłowski i w 
zostanie złożcny, rezultacie pracodawca na otdbytej konferen- 
cji uchylił decyzję zredukowania robotników 
20 


„Dziś o godz. 20.30 w sali kina Apollo ze- 
uprzednio | spół Teatru Nowości odegra operetkę „Rose- 


hasłęm: „Morza 


Zatcietonuj 
zaraz 


Bir, 182-48 lub 102- 
f 


a otrzymywać bę 
„ECHO” 6d jutra wd 
ma. Prenumeratę 


Ukąszonym udzielono: pomocy w szpi- 


Wielkie rzesze tomaszawian 


wzięły udział w pogrzebie strażaka. 


TOMASZÓW MDAZ., 30: 6. — fak już 
donosiłiśmy jeden z dwóch bohaterskich 
strażaków, którzy w czasie akcji gaszenia 
pożaru od pioruna w Tomaszowie Mazo- 
wieckim spadli z dachu i odnieśli poważne 
Józef Bielawski 


fzmarł. 
rzesze mieszkańców. 


nadał bardzo groźny. 


Za śkeść oeśloszęń 


Dr HENRYKOWSKI 


UL. TRAUGUTTA 9 tr. L p. tel. 
przyjmuje od 8 —— 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 


MĘŻCZYŹNE!! Mój 
męskich 1 energie nawet w wieku 
Zgłoszenia pod  „Energia”. Kraków, 
ka 240 


zmarnowało lat, które są już poza nami, od 
robiło i w tej dziedzinie wiełe zaległości 
i zaniedbań, wygrało niejedną bitwę w wy- 
ścigu pracy, nakazanym nam przez Józefa 
Piłsudskiego. Tej pracy pokojowej chcemy 
i nadal poświęcać się dla dobra Rzeczypos- 
politej, na pożytek własny i innych naro- 
dów, z którymi pragniemy coraz to sze- 
rzej rózwijać nasze stosunki gospodarcze 
i kulturalne. KĘ 
Żyjemy jednak w czasach, gdy świat po 
wrócił do. wyścigu zbrojeń, gdy zwłaszcza 
Hnad morzem zarysowują się niebezpieczeń- 
stwa konfliktów. Pragnieniem naszym jest 
utrzymanie i utrwalenie pokoju nad Bałty- 
kiem ale spada na nas obowiązek powię- 
kszenia polskiej siły zbrojnej na morza. 
„Dni Morza” są dniami poświęconymi pol- 
skiej marynarce wojennej. Powszechaa 
zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej, orga- 
nizowana przez Ligę Morską i Kolonialną, 
która przyniosła już realne wyniki w posta- 
ci okrętu podwodnego „Orzeł* jest zarazem 
najlepszym sposobem popularyzacji na- 
szych potrzeb w dziedzinie obrony mor- 
skiej — i najcelowszym wyrazem uczuć spo 
łeczeństwa dła naszej marynarki wojennej. 
Silni na lądzie i w powietrzu, pragnie- 
my stać się silnymi i na morzu, by zapew- 
nić nieprzerwany rozwój naszej pracy mor- 
skiej, by w pełni móc rozwinąć morskie po- 
wołania narodu polskiego". 
|; 


Wedörij odbył się w froasżoie tego] 
pogrzeb, w którym wzięły udział ogromne 


Stan zdrowia drugiego strażaka Ryszar 
da Szwarcbacha, jak się dowiadujemy, jest 


redakcja mie odpowiada 


——— 


Special. chorób skóru, weneryczn. i SekSunian, 
262-98. 


w niedziele i święta od 9 — 12.39 po poł. 


system daje pełnię „sił 
starszym. 
Skryt- 


ła się konierencja z przedstawicielami 
ków zawodowych 
lem zawarcia umowy, zbiorowej. 

Przedstawiciele 


szerzenia liczby dni 


oraz zatrudnienia wszystkich 


przyjęcia układu. 
Do tei pory przyjęli 
Miejskiego i podpisali umowę 


nęj frakcii rewolucyjnej. 


Lekkie zachmurzenie 


Słzn pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 30. 6. — Dziś rano temperatu- 
ra w śródmieścia wynosiła 22 stopnie. Naj 
niższa temperatura nocy ubięgłej wynosiła 


18 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 
trów. Spadek ciśnienia, — - x 
Blabe wiatry połudałowó*zacho 


PCK 


dnie 


robotników sezonowych ce- 


Zwiazku „Praca” i Zieda. 
Polskich Zw. Zaw. podtrzymai swoje Żądania 
podwyżki plac, dla sezonowców o 25 proc, roz 
pracy ma 6 w tygodniu, 
sez0nowców. 
Przedstawicieje tych związków oświadczyli, że 
nie godzą stę na propozycie Zarządu Miejskie- 
go i odwołają się do walnego zebrania robotni 
ków, które wypowie się Ostatecznie w kwestii 


pPropozycie Zarządu 
przedstawiciefe | szłość. 
Związku klasowego Ch. Z. Z, ZZZ, oraz daw- 


756 milime- 


ŁÓDŹ, 30.6 — W Zarządzie Miejskim odby Góry Biskupiej, „zostały zamknięte przez uzbrojone 
związe posterunki. Z kół poinformowanych donoszą, że na 


Górze Biskupiej montuje się w pośpiesznym tempie 
ciężkie działa, przetransportowane tutaj ze stoczni 
Zwikau, dokąd je sprowadzono okrętami w tajem- 
nicy z Niemiec. 


— Duże wrażenie wywarła wiadomość, pochodzą 
ca z kół zazwyczaj dobrze poinformowanych, se 
„przed dwoma dniami doszło do spotkania Hitlera z 
Mussolinim na granicy niemiecko - włoskiej. 

„ Spotkanie miało być zachowane w ścisłej tajem. 
nicy. Jednak wieść o nim dotarła do opinii publicz 
nej. , 

„Konferencja Hitlera z Mussolinim dotyczyła po. 
dobno napiętej sytuacji międzynarodowej i ewemu 
alnej taktyki obu partnerów osi na najbliższą przy» 


— „Excelsior“ wyraża opinię, iż złudzenie poli- 
tyków hitlerowskich, jakoby próba domu w 
Gdańsku „zamachu od wewnątrz“ mogła nie wy- 
wołać akeji polskiej, stanowi dziś największe nie. 
bezpieczeństwo grożące pokojowi, Dla rządu fran- 
euskięgo i brytyjskiego sytuacja jest bowiem całko- 
wicie jasna. Wszelkie zakusy rozstrzygnięcia sprawy 
Gdańska metodą gwałtu, pociągnęłyby za sobą na- 
tychmiast wejście w życie wzajemnej pomocy, przy. 
rzeczonej przez Anglię i Francję Polsce. 

— Z Bułgarii donoszą, iż rzeka Rossica zaczęła 
magle wzbierać. Poziom wody wkrótce sięgał wysu 
kości 10 m. Wszystkie mosty zostały zerwane. We- 
zbrane fale_porwały i zniszczyły około 60 domow» 
Przeszło 100 domów zostało nszkodzonych. 

otychcżąs wydobyto zwłoki 16 osób, które za- 
4ongdyż liczpbw zaginionych przewyższa 50 osób, — 
Zboża zostały zniszczone, cało stada owiee i bydła za. 
tonęły. Straty sięgają wielu milionów lew, 


— Premier gen. Sławoj . Składkowski odznaczył 


i Polski Czerwony Krzyż Krzyżem Zasługi śp. Józefa Bielawskiego, członka 
Ratuje Ciebie i Twoich. 


HENRYK  ZIOMKOWSKI 


achotniczej straży pożarnej w Tomaszowie Maz., kto 
ry w czasie ofiarnego gaszenia pożaru uległ ciężkie: 
mu poparzeniu i zmarł, Trumnę bohaterskiego stru- 
żaka udekorował Krzyżem Zasługi starosta brzezit- 
ski mgr Reindl, 

— Wczoraj wieczorem na Rynku Starego Miasta 
w Warszawie, przy idealnej pogodzie, odbył się kon 
tert Jana Kiepury i małżonki jego, Marty Eggerti. 


Choroby weneryczne, móczopiciowe i skórse| Całkowity dochód z koncertu przeznaczyli artyści na 


6-go Sierpnia 2. 


Przyimuje od 3—9 witz.’ 


Pr pernsíeinowa 


@êhoroby kobiece i aktszeria 


POWRÓCIŁ A 
'$RÓDMIEJSKA 29. 
Przyjmuje od 10 — 12: od 3 — 8 wiecz. 
DR. WOŁKOWYSKI 


spec. chór. wener. 


CEGIELNIANA 11, 


Spec. chor. wener: skórnych I seksuałuych 
CEGIELNIANA. [5 
przyjm. od 8—11 | od 5—8 w. 


„DOKTÓR 
H, ROZANER 


Spec. chorób wener, skórnych | seksualnych 
NARUTOWICZA 9, fr. H piętro 


128-98 przyjmuje od 9—1 | od 5—9.30 w 


Tel. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Spec. chor. weęnerycznych i skórnych 
Przyjmuje od g, 7—8 rano i 5⁄4 — 9 wiecz. 


ul. Piotrkowska 99 tel, 144-92 
S WATNICKA 


UL. NAPIÓRKOWSKIEGO: 65. tet. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł. i od 3—8 w. 


a) DR. MED. _ j 
H. KLACZROWA 
położnictwo i zhoroby kobiece 
PMOTRKOWSRA 99 tel. 213-66 
Przyjmuje codzionnie od I0—12 | od 5—8 wiec. 


BR BRAUR 
Choroby: ckórne 1 weneryczne 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje oć g. 8 do 1 i od 6 do. 9 wiecz 
w niedziele j świeta od & 10-] w po 


Felefon 118-33.. 


Te!. 134-90: | miejseu. 


seksualnych | skórnych. 
tel. 238-02, 
Przyjmuje od godz, 8—12 i od 5—9 wiecz., 


L BERMAN 


tejef. 149-97 


rzecz Funduszu Obrony Morskiej. 


— Ną szosie z Tomaszowa do Piotrkowa, pod 
wsią Zawada, miał miejsce śmiertelny wypadek mo. 
tocyklowy. Jadący motocyklem wraz z żoną woźny 
Sądu Grodzkiego w Tomaszowie Maz., 38-letni Lud- 
wik Smuga, wymijający stojącą w poprzek szosy kro 
wę, wjechał na jadący z przeciwnej strony samochód 
ciężarowy. Smuga i jego żona ponieśli śmierć ns 


— Wczoraj odbyło się w Łodzi zebranie okro- 
gowej rady Qbozu Zjednoczenia Narodowega poa 
przewodnictwem inż. Michaelisa, przy udziale pw 
słów i senatorów rejonu łódzkiego. Obrady trwaty 
od g. 10 rano do 3 po południu. 

Powzięta na nich szereg uchwał, jak w sprawie 
samorządu łódzkiego, sumorządu gospodarczego, w 
sprawie kształcenia młodz. i terminatorów, w spra- 
wie rbtniezej, zbytu prduktów rolniczych oraz mniej 
szości, narodowych. 


_ = Wezoraj Zw. Zaw. Dozorców Domowych Ch. 
Z. Z. oddział w Łodzi obchodził w dniu święta swe 
go patroia ów. Apostoła Piotra, 20-lecie istnienia. 


— Dwie służące: 2Z6-etmia Władysława Walezak 
(Piotrkowska 23) i 24-letnia Zofia Gruszcz (Żwirki 
nr 3) wybrały się wczoraj w późnych godzinach wie- 
czornych na przechadzkę z przypadkowo poznanym 
mężczyznami. Spacer przeciągnął się do g. 3 nad 
ronem, kiedy to całe towarzystwo znalazło się w ate 
Parku Poniatowskiego. 

W pewnym: momencie „znajomi“ przyjęli wobec 
kobiet agresywną postawę. Spotkali się jednak ze 
stanowczym oporem, gdyż służące wszczęły alarm. 
Zwabił on dwóch nocnych strażników: Wincentego 
Kwaśniewskiego (Granitowa 29) ; Hentyka Bana- 
siaka (Odyńca 14). Obaj pośpieszyli z pomiócą na- 
pistowanym „kobietom. Awanturnicy obrzucili straz- 
ników kamieniami. Strażnik Banasiak w obronie wła 
snej dobył rewolweru i strzelił do napastników, ra- 
uige w nogę jednego z nich, Antoniego Olewickiego 
(Rejtana 22). 

Zarówno Olewicki, jak i jego kompani zostali du. 
prowadzeni do Komisariatu P. P, ' 


TAVR IPE EAN R WĄZOZZYTY ZOE TTSZ PZK TRZY NOSZONA 


POTRZEBNY człowiek do konia. UI, Brzezińska 36, 
Ruszczak. 
A 
BACZNOŚĆ, RYBACY! Konkurs dnia 2 lipca « 
5 3 rano, Opłata 3 zł, Dojazd wamwujem Pusey 
przystanek Poddębina — Franciszek Gabrych. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Polsk: 
YMCA, wynajmuje pokolte umebhfowane dia ka- 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mógą korzystać z sali ginmastycz= 
nej, pływalni, natrysków, czytelni i tp. Zalo- 
szenia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA 
tl. Moniuszki 4a, tel. 250-10 w godz. od 8—7 


RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
fahrtycznych. Dom Sukna. Przelazd 36. 3 


Str. 4. 


ECHA LE STOLICY 


Żyje Warszawy w kilku wierszach 
W swoim czasie dyrekcja wodociągów 


w stolicy spowodowała opieczętowanie| 
znajdujących Się ta! 


wszystkich studzien, 
terenie posesyj w obrębie granic Warsza 
wy, nie zezwalając na korzytanie z nich. * 

Obecnie ze względu na przygotowania 
w zakresie obrony przeciwlotniczej, stu- 
dnie te włączono do listy środków obrony. 
Dyrekcja wodociągów dokona lustracji 
wszystkich źródeł wodnych na terenie War 
szawy, celem odrestaurowania studzien sta 
rych i wybudowania odpowiednich ilości 
nowych. Studnie, których na terenie stolicy 
znajduje się przeszło 2 tysiące, mogą w 0- 
kresie wojny oddać wielkie usługi — jako 
zapasowe źródła wody. 

kk * » 

Na terenie Warszawy prowadzonych 
jest szereg nielegalnych kursów kroju i szy 
cia. Obecnie na skutek interwencji Izby 
Rzemieślniczej, Min. Przemysłu i Handiu 
przypomniało władzom administracyjnym 
o obowiązku zlikwidowania tych kursów 1 
szkół, o ile nie wykażą się one wymaganym 
orzeczeniem władz szkolnych. 

* 2 x 


-Warszawa liczy obecnie 14 archiwów, 
w tym 5 państwowych, 1 wojskowe, 1 miej 
skie i 7 wyznaniowych. 

Ponadto zbiory archiwalne znajdują się 
przy czterech bibliotekach prywatnych v- 
raz ptzy cechach rzemieślniczych i różnych 
instytucjach. 

W początkach bieżącego roku zbiory ar 
chiwum miejskiego liczyły 800 000 jedno- 
stek archiwalnych: tomów, teczek į skoro-. 
szytów. Już ta cyfra świadczy o wiełkości 
archiwów warszawskich, Obecne locum 
archiwum miejskiego posiada 36000 m 
sześciennych kubatury. 


* * s» 


W przyszłym tygodniu rozpoczną się 
lustracje w domach, celem sprawdzenia czy 
właściciele zaopatrzyli się już w sprzęt prze 
ciwgazowy i oczyścili strychy. W komi- 
sjach będą brali udział przedstawicie!e 
władz administracyjnych. 

+ =» 

Wydział Oświaty i Kultury Zarzącu 

Miejskiego projektuje w jesieni rb. otwar- 

cie uniwersytetu powszechnego w osiedlu 
TOR na Kole. 

Wykłady odbywać się będą w godzi- 
ñaèh wieczornych. Przyjmowani będą doro 
śli, którzy ukończyli co najmniej szkołę po- 
wsżechną. 


GROZI... 
CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC S 
TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH $$ 


GUM. 


A. IMPREAD. 


PERŁA, 


Smith i Read byli z zawodu tragarza- 
mi. Znosili i wnosili na czwarte lub wyż- 
sze piętra pianina, szafy i skrzynie z książ 
kami, jedynie „dla fasonu“ i gwoli większe 
go napiwku stękając głucho i uginając się 
pod ciężarem, gdyż naprawdę wobec atie- 
tycznych swych postaci i muskulatury było 
to dla nich fraszką. 

Zawodowo jednak, wychyliwszy przed 
tem parę kufli piwa, umieli się pocić stru- 
mieniami, po wgramołeniu się na górę, 
występujące im zaś na czole nabrzmiałe, fi^ 
letówe grube żyły były tylko kwestią wpra 
wy. ' 
zee chciało, że przed paroma 
miesiącami Smith potknął się w czasie prze 
prowadzki tak fatalnie, że uległ powikła- 
temu wykręceniu nogi. Przeleżał trzy iy- 
godnie w szpitalu, a potem na dłuższy czas 
musiał zaprzestać dźwigania rzeczy. Trafi 
ło mu się miejsce w firmie przewozowej 
przy okręcaniu słomą iłukących się przed 
miotów, nie był więc bez roboty, ale zło- 
rzeczył losowi, gdyż obecne zajęcie było 
o wiele mniej dochodowe, 

Któregoś wieczoru, kusztykając w stro 
nę do domu, spotkał się z Read'em, sta- 


rym druhem. 
= Chodź, wstąpimy na jednego — 24 
proponował Read — ja stawiam! Dobry 


dzisiaj miałem dzień — pochwalił się, pa 
brzękując dzwoniącymi w kieszeni pieniędz 
mi. | 

— Zgoda! — nie kazał się prosić tam 
ten, = Pogadamy trochę. 


potem flaszkę białego wina i po trzy tuzi- 
ny ostryg dia każdego. 


kraleczki. 


Życie nie jest takie tragiczne. Tylko my 
śleć, tylko kombinować, tylko nie tracić in- 
wencji, a jakoś życie samo się ułoży i każ- 
dy człowiek potrafi w Polsce zarobić na ka- 
wałek chleba z mastiem lub marmeladą. — 
Zresztą nie tylko fakt, że tylu ludzi kręci 
się po kawiarniach, nic nie robi i żyje, ale 
również i ich niezmienna żywotność świad- 
czy ponad wszelką wątpliwość, że bliźni na 
si posiadają znacznie więcej inwencji, mż 
gotówki. 

Co parę dni jaki taki znajomek wpada 
na człowieka i ryczy szczęśliwy: 

— Mam! Mam!! 

— Co pan ma? 

— Mam interes! Genialny interes! Cu- 
downy interes! Mówię panu — kokosowy 
interes!! Złoto leży na ulicy! 

— No-no... kurz widzę... co to za in- 
teres? 

— Panie, to nie jest interes. To jest bry 
lant! Na razie mam projekt i szukam wła- 
śnie finansisty, ałe za kilka miesięcy, co ja 
mówię... za kiłka miesięcy?! za kilka ty- 
godni — tysiąc, dziesięć tysięcy złotych to 
dla mnie będzie dziecinna igraszka! Samo- 
chodziczek, panie tego, wytworna kawale- 
reczka, dziewczynuchny, koniaczek, fran- 
cuski koniaczek naturalnie, kawiorek — pa 


|nie tego — słowem, powiadam panu, for- 


tuna leży przede mną! Może mi pan na ra- 
zie pożyczy pięć złotych, bo widzi pan, do- 
póki ten interes się zrealizuje, jestem tro- 
chę... tego... ten... i 

Pomysły do interesów bywają niekiedy 
naprawdę genialne. 

— Wyobraź pan sobie, że wpadłem na 
cudowny pomysł! Zauważył pan zapewne, 
że ciastka w naszym mieście są nie nadzwy 
czajne, c0? 
— Hm.. nie zwróciłem na to uwagi. 
e jadam ciastek. 
— Ale ja jadam, panie, ja jadam! I ja- 
dam chętnie ale dobre. 
są, proszę ja pana, takie jakieś bez wyra- 


Ni 


|zu, bez wdzięku, bez właściwego smaku. 


— Ba, ale gdzie ten interes? 

— Gdzie ten interes? Pan się pyta, 
gdzie ten interes? Ten interes leży przed 
panem, jak wół! Jak byk, panie, leży! Bę- 
dziemy codziennie, albo jeszcze lepiej — 


Bó 


See 

Z Będzina donoszą: 

We wsi Sarnów, powiatu będzińskiego, 
wynikłą sprzeczka między dwoma chłopca- 
mi; 15-letnim Edwardem Bijakiem i star- 
szym od niego o rok Eugeniuszem Celmasz 
kiem. 

Sprzeczka zamieniła się wkrótce w bój- 
kę, zakończoną niezwykle tragicznie, 

Oto Bijak, słabszy fizycznie od starsze- 
go kolegi, widząc, że mu ulegnie, wyjął w 
pewnej chwili z kieszeni nóż i pchnął nim 
Celmaszka w szyję. 

Ostrze noża przecięło arterię i nieszczę- 
śliwy chłopiec wkrótce zmarł wskutek u- 
pływu krwi, 

Młodociany zabójca został 
przez policję. 

Wiadomość o tragicznym zakończeniu 


zatrzymany 


Weszli do trzeciorzędnej restauracji. 
Read zamówił whisky i śledzika, 


Rozmowa potoczyła się wartko i na te- 
maty fachowe. 

— Pamiętasz — wspominał jeden — 
starego idiotę, który nam dał po pięć szy 
lingów, żeby mu nie poniszczyć książek? 

— A tę paniusię, co chciała, żebyśmy 
jej przenosili osobno w ręku po jednym 
wazoniku? 

— Najlepszy to był poczęstunek w zajcź 
dzie, po tym jakeśmy raz, dwa zwieźli g'a 
ty z miasta do tej podmiejskiej willi, zaba 
wa była pierwsza klasa, aż miło! 

Ostryg zostało już nie wiele. Read ja- 
ko gościnny gospodarz podsunął towarzy- 
szowi półmisek. 

— Jedz bracie! — zapraszał. Tę zostaw, 
mała i dziwna jakaś, ja ją wezmę, ty bie”z 
ładniejsze. 

Lecz Smith, który również umiał się 
znależć w towarzystwie, ostentacyjnie $0- 
bie zsunął na talerz niepoczesną ostrygę. 

— Oj, do licha! — zaklął w chwilę 
później, chwytając się za szczękę i wyplu 
wając do serwetki wyłamany  zdrowiu:ki 
trzonowy ząb. Skrzywił się, chociaż nie 
zabolało go wcale i z żalem nachylił nad 
białą, ładną koroną, odłupaną równiutko 
tuż przy dziąśle. 

Wtem zauważył coś innego, także bia'e 
go, okrągłego i jakby przezroczystego, le- 
żącego obok. 

— Do licha! — zdziwiony zaklął 
raz drugi. 

— (o takiego? — zainteresował 
Read 


po 
sę 


DZIECIĘ W BRAMIE 


amaieczka... w kozie. 


Bo nasze ciastka 


„ECHO — Piątek 30 czerwca 


trzy razy dziennie sprowadzać samolotem 
ciastka z Warszawy. Nie koleją, tylko sa- 
molotem, żeby były jeszcze świeżutkie, cie- 
plutkie. Samołocikiem raz, samolocikiem 


dwa i ciasteczka jadą do nas i ciasteczka 


są raz-dwa zjedzone.  Samolocik wraca, 


przywozi nowe, znowu zjadają, znowu wra-| 


ca, znowu zjadają a pieniążki płyną, pty- 
ną, panie drogi, strumieniami. 

— Ale po co, panie, po co? 

— Co „poco“? 

— Po co to wszystko, kiedy każda nie- 
mal cukiernia w naszym mieście ma swoje 
własne ciastka i obcych nie będzie sprze- 
dawać! 

— Sądzi pan? 

— Jestem przekonany. 

— Hm... no to wymyślę jakiś inny in- 
teres. 


I już następnego dnia gość lata po mie-! 


ście opętany nową ideą, która mu pozwoli 
w szybkim czasie „zrobić miliony". 


DZIECKO. 

Agnieszka Trepka posiada dwuletme 
dziecko, Jeżeli dwa lata przebywała z dzie 
ckiem, zdawałoby się, że przywiąże się do 
dziecka i potrafi w dalszym ciągu przepy- 
chać się z nim jakoś przez życie. 

Tymczasem Trepka doszła do wniosku, 
że życie bez dziecka będzie znacznie przy- 
jemniejsze niż z dzieckiem į pewnego dnia 
podrzuciła je w bramie jakiegoś domu. — 
Dziecko znaleziono szybko, mateczkę rów- 
nież po pewnym czasie odszukano i — Sąd 
Grodzki skazał Agnieszkę Trepkę na sześć 


miesięcy więzienia. 
Jerzy Krzecki, 


REGULUJĄ 
żołądek, 


działając skutecznie 
i łagodnie pi i 
a przeczyszczające, 


[znak ochronny GÓRAL’, 


jka dwu wyrostków 


zakończyła się śmierc ą starszego. 


bójki dwóch wyrostków wywołała wśród 
mieszkańców wsi duże poruszenie. 


"GRYPA. PRZEZIEBI 
BÓLE GŁOWY, 


— Mój kochany — odparł Smith, mru 


a|żąc oczy, żeby lepiej widzieć — mój xo- 


chany, znalazłem perłę! 

— Co? — roześmiał się kamrat z nie- 
dowierzaniem — znalazłeś perłę, powia- 
dasz? 

— | to prawdziwą, najprawdziwszą! 
Nie wiesz o tym, że perły znajdują się w 
ostrygach? Nie w tych zwykłych, ma s.ę 
rozumieć, w podobnych, ale tych się nie jż. 
Ta wyglądała inaczej, sam mówiłeś. Smak 
miała paskudny, tfu! za to była w niej 
perła! 

— Ileż taka perła może być warta? — 
zainteresował się Read. 

Smith podrzucał skarb w głębi zwiniętej 
dłoni i przyglądał się z lubością załamuią 
cym się na gładkiej powierzchni błyskorn 
zapalonych lamp. 

Dookoła niego zebrała się gromadka 'n 
nych zaciekawionych gości. 

— lle to może być warte? — w foz- 
marzeniu powtarzał za przyjacielem. 

— Myślę, że z pięćdziesiąt, albo i ze 
sto funtów — zaopiniował jakiś grubas — 
Czytałem w gazetach, że w ostatnich cza- 
sach perły poszły w górę. 

Szmier zazdrości przebiegł po otocze- 
niu. 

— Widziałeś ty! — spąsowiał ż za- 
chwytu Smith, klepiąc Read'a po ramieniu. 

Oderwał dwa kawałki gazety. W je- 
den schował na pamiątkę złamany ząb, 
w drugi starannie zawinął perłę. 

Read, który od pewnej chwili rozmy= 
ślał nad czymś głęboko chwycił go za rę- 
kę. 

— Chwileczkę! — zawołał. 

— (Czego chcesz? — zapytał Smith. 


1 


g-wyłudził od niej 700 zio 


| 19,20 Chwila Biura Stndiów 


o. Rok: 
jk. 


1939 r. Kr 179 


Jrybny narzeczony maniku(zystki 


ý 


Dre 


wzięła pewne wątpliwości, co do uczcie 
wych zamiarów jej narzeczonego odnośnie 
pośłubienia jej. Przeprowadzony wywiad 
o osobie Monszajna wypadł fatalnie. Oka- 
zało się, że był om już w 1919 r. żonaty. 

Kroczak przebolała stratę narzeczone=" 
go, nie mogła się jednak pogodzić z utratą 
pieniędzy danych oszustowi, który w łącz= 
nej sumie wyłudził od niej 7000 złotych. 

Liczący dziś 42 lata Josek Monszajn, i 
który w międzyczasie dochował się już po- 
ważnego potomstwa, żasiadł obecnie na ta- 
wie oskarżonych pod zarzutem oszustwa 


Z Sosnowca dońoszą: 

Tłem niecodziennego procesu w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu była nieprawdo* 
podobna, a jednak prawdziwa, historia o- 
szustwa matrymonialnego, datującego się| 
sprzed dwudziestu lat. 

W 1919 r. przybył do Będzina 22-letni 
wówczas Josek Monszajn, mieszkaniec My-; 
słowic, w cełu poszukania pracy. Zajęcia 
Monszajn nie znałazł, poznał natomiast sym, 
patyczną manikurzystkę, Esterę Kroczak, | 
z którą się zaręczył, pałając do niej mło- 
dzieńczym afektem od pierwszego wejrze- i 

matrymonialnego. 


nia. i | 
Idylla trwała... 20 łat. Monszajn rzad-; Skazany został na półtora roku więzie= 

ko gościł u narzeczonej w Będzinie, za toj nia, przy czym Sąd zasądził od niego 500 
często przysyłał do niej rozpaczliwe listy] złotych tytułem odszkodowania na rzecz ma 
z prośbą o pożyczki, konkludując, że w ra-| nikurzystki, co nie przesądza jej praw do 
zie odmowy z bólem będzie musiał zrezy-! dalszych roszczeń do Monszajna O zwrot 
| pieniędzy. 


gnować z małżeństwa. 
Dopiero w bieżącym roku Kroczak po 


Nie pomogły wyjazdy do specjalistów 
Rozpaczliwy czya niealeczał 1 e chorego, i 


Z Bydgoszczy donoszą: jednak systematycznie toczyła organizm 

Wezwano karetkę pogotowia ratunko-| młodego człowieka. Nikt nie mógł mu je= 
wego do domu przy ut. Królowej Jadwigi | dnak udzielić skutecznej pomocy. Wreszcie 
nr 10. Zamieszkały tam 28-letni Jan Jagiel- | złamany psychicznie nie był w stanie dalej 
ski strzelił sobie z rewolweru w lewą skroń | znosić cierpień i popełnił samobójstwo. 
Lekarz pogotowia stwierdził zgon. | 

Przyczyną rozpaczliwego kroku Jagiel-. 
skiego była nieuleczalna choroba, na którą, 
leczył się od dłuższego czasu. Lekarze nie 
mogli tej skomplikowanej chorobie zapo- 
biec. Jagielski jeździł do specjalistów do; 
Poznania, Krakowa i Warszawy. Choroba 


RADIO-KĄCIK 


PIĄTEK, 30 CZERWCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 8.30—11.57 Przerwa 


i inne Rozgłośnie Polskie. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

14.45 Jak las sam gospodarzy? — pogadanka dła 12.03 Audycja południowa 

młodzieży (z Krakowa) 1300—1445 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry | 14.45 Audycja dla dzieci: Jak to mile latem bywa. 

Rozgłośni Lwowskiej (z ilustracją muzyczńg) — z Katowie -| 
1545 Wiadomości gospodarcze 1515 Muzyka popularna w wykonaniu otkiestry 
16.00 Dziennik popołudniowy Rozgiośni Wiłeńskiej 
16.10 Pogadanka aktuułna 1545 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Recital śpiewaczy | 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.45 Rozmowa z chorymi — ze lv 116.10 Pogadanka aktuulna 
17.00 Muzyka taneczna z płyt 17630 Recital fortepianowy < 
18.00 Recital orgenowy 16.50 Co się dzieje w gniazdach?: Młoda para za: | 
18.30 Recital skrzypcowy kłuda gniazdo — pogadanka (z Poznania) ki 
1855 Echa mocy i chwały 117.00 Muzyka taneczna 
119,00 Audycja pt. „Gdańsk w poczji* 1800 Arie i pieśni włoskie — z Krakowa 
Ic 5% Kwartety L. v. Beethovena — płyty ran 
19.00 (frwak'ery: „Teodor nia słaby charakter“ są! 

powieść mówiona j 
19.20—9.30 Rezerwa 
Dziennik wieczorny. | 19.30 Audycja dla Potakőw za granicą 
er- | 20.00 Melodie ziemi polskiej: Pomorze śpiewa — 


e 


SOBOTA, 1 LIPCA. 


Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z. plyt 

100 Dziennik poranny 

1415 Piosenki marynarskie — płyty 

145 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry waj 
skowej — z Wilna "ALBA 

8.15 Z mikrofonem przez Polskę: Jastrzęliia Wo- 


rà — z Torunia 
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19.30 „Przy wieczerzy” — wykona orkicHia Roz 
głośni Poznańskiej i ia. 

20.25 Audycja dia wsi 

20.40 Audycje informueyjne, 
Wiadomości meteorologiczne, Wókdumaść += 


towe orny Nase ner 1a futro ż Pozaania 
21.00 „Na dalekich morzach* — koncert w wykona. 20.25 Audycja dla wsi 
i ” e" wr Sr 4 E + APE | . + = 
"nie artes kiedy sjmiowicznej i chóru 1 1 zkóra PE me > „informacyjne, Dziennik wieczorny, 
PE 7 OO O iad oiności uieteorologiczne, Wiadomości sport- 
: - i towe oraz Nasz program na jutro 
W przerwie: Władysław IV i sprawa morzu 21.00 „Panna mloda“ — operetka morska w 3.ch 
(szkic) Z OCH SM 
M OGG haduh SBS | aktach Jerzego Lawiny . Swietorhowskiègo 
3 ie wiadomośc dzie Ę A 5 ) 
A nna wieczornego 1|ss.46 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorńego i 


komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w jężyku niemierkim 
23.15 Wiadomości z Polski w języku węgierskim 
23.20—23.55 Program Warszawy LI 


komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.15 Wiedomości z Polski w języku angielskim 
23.25-23.55 Muzyka taneczna 

Łódź jak Raszyn oraz: 

630 Pieśń poranna y 
340 Fragmenty symfoniczne z oper St Moniuszie 
1340 Wiadomości bieżące i program na jutro 
13.50 Koncert z płyt 
14.40 Wiadomości gospodarcze 
17.00 Koncert orkiestry salonowej 
20.25 Krajobrazy okolic Lodz; — pogadanke 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne ` 


Łódź. jak Raszyn, oraz: 
13.58 Koncert życzeń Łódzkiej Rodzimy Pudiowej I 
1440 Wiadomości giełdowe 
17.00 Reportaż muzyczny pt. „Muzyka poważna czy 

jazz?“ 

17.55 Jak spędzić święto? 
20.25 Wśród łódzkich junaków — pogadanka 
20.35 Wiadomości sportowe 


łpoturbowa- = 
— Przyznaję, panie komisarzu, że wy- j 
ołałem bójkę i jestem winien zadania pa 


— Kto dziś płaci za kolację? Posterunkowy zaprowadzi 

— Kto płaci? No, ty, mój kochany. Ty |nych tragarzy do komisariatu. 
mnie przecież zaprosiłeś... 

— Słusznie! I biorę tu wszystkich n1|w 


świadków, że rachunek uregulowany — |ru obrażeń cielesnych — wołał Read — i 
zawołał Read, wciskając w rękę gospoda-jale żądam sprawiedliwości: oskarżam tego | 
rzowi dwa banknoty. — Ja zapłaciłem za|łotra o kradzież perły. 1 


poczęstunek, a w takim razie czyja jest — A ja — przerwał Smith z bi 
perła? Moja! Ja zapłaciłem za whisky, ja |okiem PAE ee nosem = Eb i 
zapłaciłem za śledzia, ja zapłaciłem za wi|dam aresztowania złodzieja: ten oto Read 
mo i ja zapłaciłem za ostrygi, więc są oae|jz którym w obronie własnej zmuszony by 
moje i perła jest moją własnością. łem się pobić, usiłował mnie zamordować, 
— Ach, ty zbóju! — ryknął Smith. —|aby mnie ograbić z perły. Mam świadków. 
To może i mój złamany ząb do ciebie na- Komisarz kazał sobie przedstawić przed 
leży?! miot sporu. Pomyślał chwilę. 4 
— Nie, ząb możesz sobie zachować! — Sprowadzcie jubilera — zwrócił sę 
Należał do ciebie przedtem, należy i te-|do dyżurnego młodszego funkcjonariusza. 
raz. Ale perła nie była twoja, perła była| — Powiecie, że chodzi o ekspertyzę. F 
niczyja... A raczej była własnością najprzód Jubiler wziął perłę szczypcami i przyj- 
poławiacza, który muszlę z morza wyciąg- Įrzał się jej pod światło przez lupę. "p 
nął, potem kupca, który ją od poławiacza — Perła jest prawdziwa — orzekł, | 
kupił, później restauratora, któremu ją ku- — Ach!... — wyrwało się z piersi daw m 
piec sprzedał, a teraz moją, bo ja za nią |nych przyjaciół. ky 
restauratorowi zapłaciłem. — Ale nie ma blasku, używamy takich 
— Powiedziałeś: „ja stawiam!”, dzie- |do podrzędnych robót. Warta jest nie | 
cko nawet zrozumie, że „postawiłeś“, to|całe pół szylinga. 37 
znaczy podarowałeś mi ostrygi i to, co w W Smith'a i Read'a jakby piorun trzasi. — 
nich było. Chyba musiało by nie być spra Spisano im protokół i wyznaczono grzy 
wiedliwości na świecie, żeby inaczej io|wnę za zakłócenie spokoju w miejscu pi- 
tłumaczyć. blicznym oraz za potłuczone przedmioty 
Publiczność gorączkowała się na równi|i wypuszczono na walność. ; 
ze stronami, lecz sympatie były wyraźnie Znalazłszy się na ulicy, przejęci smut- 
po sepsę Smitha. To przyprawiło Read'a|kiem, uścisnęli sobie ręce. ; 4 
o szał. — A jednak — rzucił na pożegnanie 
Zdzielił przeciwnika  kułakiem między | bardziej święty Smith — posłąpiłeś Hić 
oczy, tamten nie pozostał dłużny. Wywią- | ładnie, bracie. Przez ciebie wyłamałem ząb 
zała się tak zaciekła bójka, że restawatorli w dodatku chciałeś mi zabrać to, co było 
w strachu o całość lokalu telefonicznie zalnie twoje. Nie myślałem, żeś takit.. a 
alarmował noljcię, ~ ir Kw. DAE 
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„Wieża Babel w departamencie cudzoz.emsk m Napady bandyckie w Moskwie 
4 | e] R O t h ot el ar stw A. Prokurator organizuje kilka procesów pokazowych 


Stan bezpieczeństwa ludności w | Ostatnio prokurator m. Moskwy Muru- 
cud nowoczesnej architektury. Em 


skwie óstatnio wybitnie się pogorszył. Wy | gow, zwrócił się do organizacji partii ko- 
padki napadów rabunkowych w parkach, | munistycznej i komsomolskich z wezwa- 
w miejscowościach podmiejskich, na pla- ' niem o współdziałanie z władzami sądowy 

cach i ulicach miasta zdarzają się prawie | mi w likwidacji bandytyzmu w stolicy 

New-York, w czerwcu. jniale funkcjonujące 
Aczkolwiek, rozejrzawszy się po Amery- różnych punktach budynku. 

e, człowiek szybko przestaje się dziwić W zalanym światłem obszernym nume- 
zemukolwiek, to jednak niektóre osiągnię- |rze znajduje absolutną ciszę i izolację od 


codziennie. Władze sądowe Moskwy przy- | Z. S. R. R. 
stąpiły do energicznej likwidacji bandytyz- x 
mu w stolicy ZSRR. . 
e ostatnie realizacje muszą wywołać wy- odgłosów z zewnątrz, albo też przeciwnie 
krzykniki podziwu. może, jeśli sobie życzzy, słuchać audycyj 
Do tych należy bezsprzecznie hotel Wal j radiowych z całego świata i korzystać z io 


niezliczone windy w Nie ma rzeczy, o którą by nie można się 
na miejscu dowiedzieć, Ostatnio pewien oj- 
ciec przy pomocy Działu Informacyj kupił 
w ciągu pół godziny w prezencie dla Có- 
reczki tybetańskiego niedźwiadka, którego 
lekkomyślnie obiecał jej przywieźć. 


Nie wychodząc poza obręb „Waldorf- 
Astorii“, można kupić gazety i książki, 
pójść do fryzjera i na dancing, załatwić za- 
| kupy, nadać zlecenia giełdowe i bankowe, 
wysłać korespondencję, zamówić miejsca 
do teatru, bilety na kolej i na okręt, obsta 


W związku z tym procedura śledcza w 
sprawach o bandytyzm została skrócona 
do 5 dni. W tych dniach w sądach mo- 
skiewskich odbyło się kilka procesów, w 

lori-Astoria w New-Yorku, będący właści- | towej do jego usług sieci telefonicznej, zło 
vie miastem w mieście, miastem tętniącym | żonej ze 128 linij wewnętrznych i 3635 li- 
Wiasnym odrębnym życiem, mającym swój | nij, łączących hotelowy pokój z najodleglej 
uch samochodowy, swoje magazyny, re- |szymi miejscowościami kuli ziemskiej, a ob 


któryca oskarżeni o morderstwa popełnio- 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Moskiew- 
btauwacje, banki, biura podróży, widowiska | siużonej we dnie i w nocy przez 60 telefo- 


skie władze purokuratorskie w najbliższych 
dniach maja zorganizować kilka procesów 
pokazowych. 


ne na tle rabunkowym zostali skazani na 
toncerty, galerie, swoją 


snej architektury. 
_ Na 
[1 mill 


onów cegieł, 
mienia. 


jównież i urządzenie wnętrz. 


dziwe tłumy. Staranny i wnikliwy 
szczegółów 


Kie życzenia, ale się je odgaduje. 


J 


Anastazia DREWNOWSKA 


| 
erce 


w sieci 


Powieść 23 
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dzielnicę | nistek. lować róże i wybrać brvlańtówy nierści 
handlową i dzielnicę reprezentacyjną. Po-| Personel „Waldort-Astorii* liczy 2.000; 29% roze 1 wybrać orylantowy pierścio- 
nimo tak licznycn i różnorakich celów, któ | osób. Prześcieradeł posiada hotel 54.000, 
[ym ono służy, miasto to tworzy jednolitą, | ręczników 40.000 itd. w tej samej propor- 
bciśle skoordynowaną całość, stanowiącą | cji. 


hajwspaniaty okaz amerykańskiej nowocze 


| Zewnętrzna harmonijność ligij cechuje 


W 47-miopiętrowym olbrzymie, mają- | ści cudzoziemskich dyrekcja wprowadziła 
cym 125 metrów długości, 60 metrów sze- | inowację, nie istniejącą dotąd w żadnym in 
kości i 190 metrów wysokości, 2.200 po| nym hotelu. Jest nią, tak zwany „Foreign 
edyńczych numerów z łazienkami i więk- | Departament" 
szych apartamentów, liczne salony i sale,|ny), przeznaczony wyłącznie dla przyby- 
z których parę do zabaw dla dzieci, 7 re- |łych zdaleka gości. Urzędnicy działu tego 
stauracyj, bary itp. pomieścić mogą praw- | władają biegle, w mowie i piśmie, liczny- 


oraz dbałość o zadowolenie | skierowany na to, by otoczyć zamorskicn 
nie ogółu gości, lecz każdego z nich z oso- | przybyszów najtroskliwszą opieką. Starają 
bna, nie zależnie cd tego, czy.”zajmuje na |się im dopomóc we wszelkich 
Stałe luksusowy apartament, umłeblowany | ciach. | 
w ulubionym przez siebie stylu, czy też się 
zatrzymuje tylko przejazdem przez jedną |raniom hotelowych opiekunów 
noc w skromniejszym pojedyńczym poko- | parę dni po przybyciu do New-oYrku odna- 
ju, stwarza atmosferę zacisznego ogniska |leźć rodzinę, której cd dawna ślad zatra- 
domowego, gdzie nietylko się spełnia wszel | cił. i 


Ktoś, kto chce unikać spotykania się z | ziemskim pokrewny mu Dział Informacyjny 
ludźmi, może wychodzić i wracać coraz to | jedyny także co da organizacji i również 
innymi wejściami, ma też na usługi wspa- lpomnażający sławę hotelu. i 


Tyfus brzuszny i czerwonka | 
| są chorobami brudnych rąk — 
myjcie ręce przed każdym jedzeniem 


= Roześniiana Węgierka. | 


nek. 


Naczelny kuchmistrz jest 


i żmudną praktykę. Za to kuchnia 


najwybrejdniejszych smakoszów, jak i lu- 
m stosujących wszelkie istniejące diety. 


Wobec coraz to wzrastającej liczby go- 


(Departament Zagranicz- 


dobór | mi obcymi językami. Cały ich wysiłek jest 


trudnoś-- 


Pewien duchowny australijski dzięki sta 
zdołał w 


Współpracuje z Departamentem Cudzo 


— Mamusiu — szeptała tajemniczo matce w ucho 
Kasia, podczas gdy obie nakrywały do podwieczorku. — 
Jarusiowi coś jest. Nieraz do niego mówię, to nie słyszy. 
Zamyśla się, że aż strach. Mówi: „Co?“ i patrzy tak, jak- 
by mnie wcale nie widział. Co to może znaczyć? Chyba 
zakochany? 

Matka myślała to samo, ale przy tym wyczuwała, że 
musi to być nieszczęśliwa miłość. Nie próbowała się 
dzielić z mężem swoimi obawami, gdyż wiedziała, że 
byłby ją wyśmiał. Nie był spostrzegawczy, a jeżeli cho- 
dziło o miłość, lekko brał te sprawy. Odgadywała, co by 
odpowiedział: 

— Nieszczęśliwa miłość? Bajki. Takiego jak on ko- 
biety nie odprawiają z kwitkiem. 

Czując na sobie trwożne spojrzenie matki, Jarosław 
zastanawiał się, czy się jej zwierzyć. Bolała go jej tro- 
ska, ale gdyby powiedział prawdę, napędziłby jej niepo- 
koju na dobre. Jednak ogromnie go kusiło wyspowiadać 
się tej jedynej istocie na ziemi, do której żywił całkowite 
zaufanie. Czuł, że możność pomówienia z kimś o tym 
ciężkim strapieniu, przyniosłaby mu ulgę. Ale wszystko 
zrobiło się samo. W niedzielę rano cała rodzina siedziała 
w altanie przy śniadaniu. Z 
rowerze chłopak z gazetami. Jarosław kupił ku uciesze 
ojca cały pęk. Zaczął przeglądać pismo ilustrowane. Na- 
gle zbladł. Matka to zauważyła, a potem siostra. Ojciec 
wykrzykiwał tytuły niektórych artykułów. 

Jarosław siedział nieruchomo, wpatrzony tępym wzrc- 
kiem w jakieś zdjęcie. Kasia nie spuszczała go z oka. 
Upłynęło dobre kilka minut. Wreszcie, zaciekawiona po- 
wiedziała: 

— Ja tak lubię przeglądać ilustrację. Mogę wziąć? 

Jarosław wstrząsnął się jak obudzony i podał jej pi- 
smo, Kasia od razu znalazła dużą grupę z podpisem: 
„Z naszych uzdrowisk“ Krynica. W domu zdrojowym od- 
był się bal... pod protektoratem... Na zdjęciu grupa go- 
ści z królową balu, panną Horotyńską z Warszawy. 

Laura wyszła bardzo wyraźnie i dobrze. Uśmiechnięta, 
w jasnej obłocznej toalecie z organdyny z wielkim wa- 


chlarzem w ręku, stała w środku mając po jednej stro-, 


nie narzeczonego, po drugiej dostojnego protektora. Stolz 
zwrócony do niej profilem, wydawał się wniebowzięty. 
— Matka, jedziemy do kościoła? — zapytał Go- 
dziemba. 
Pojechali bryczką. Jarosław powoził. Siostra siedział: 
obok niego. Silił się na dobry humor, był rozmowniejszy 
niż zwykle. Często się śmiał. Ale sttoskliwych oczu matki 


miasteczka przyjechał na, 


Największy na świecie hotel umiał za- 
pewnić gościom obok najdalej posuniętej, 
Francuzem. skrupulatnej czystości, także maksymalne 
Podlegli mu pomocnicy muszą przejść dłu-, wygody i wymarzony komfort. 
całość tę poszło 27.000 ton stali, | gą 
85 metrów sześcien- | ,,Waldorf-Astorii* słynie szeroko i, mimo 
lych różnego granitu i 2250 sześcianów ka | wygórowanych cen, ściąga rzesze zarówno 


W dosłownym znaczeniu można go na- 
zwać klejnotem hotelarstwa. 


Į Na zdjęciu — prezyde 


byli 
A. Halicka. 


mowanym oficerom amerykańskim. 


nie uszła bolesna zmarszczka na czole. Kasia pokazała 
jej fotografię, Teraz już obie były pewne, że znalazły 
klucz od jego tajemnicy. Po powrocie z sumy, kiedy pani 
Alina poszła się zakrzątnąć koło obiadu, Kasia zauważyła, 
że brat przerzuca pisma, jakby czegoś szukał, Naturalnie 
tego numeru z fotografią. Chytra siostrzyczka umyślnie 
go schowała. 

Po obiedzie ojciec chciał zabrać syna z wizytą do 
leśniczówki, matka na spacer do lasu. Pani Alina ustąpiła 
jak zwykle, bo już, już czoło „starego marudy* zaczęło 
się chmurzyć. Już, już zaczynał tonem skargi: 

— Chyba moje życzenie też coś znaczy? 

Jarosław pocałował matkę w rękę. 

— Wrócimy przed wieczorem, to jeszcze będzie czas 
iść do lasu. 

Ojciec z synem szli ścieżką między częściowo już 
zżętym zbożem. Stary Godziemba opowiadał drobiazgo- 
wo o sprawach domowych: 
sąsiedztwo nieszczególne, jak widzisz. 


O ten 


skrawek łączki poszliśmy do sądu. W pierwszej 
instancji... 

Jarosław choć silił się na uwagę, słuchał jednym 
uchem. 


—.. pojęcia nie masz jaki jestem wdzięczny, żeś mnic 
namówił na małżeństwo z matką, , świetna gospodyni, 
oszczędna, cicha, dobra, nigdy awantur ze służbą — mó- 
wi: — tylko... — tu zatrzymał się i z palcem w po- 
wietrzu kończył — tylko niemożliwie uparta i przekorna. 
Miałeś próbkę: ja z wizytą, ona do lasu. Ustąpiła, bo kie- 
dy ty tu jesteś, zawsze mi ustępuje. Tam był niedawno 
tyfus, więc boi się, żebyśmy nie przenieśli, ale to już 
kawał czasu, nie ma obawy... 

— Może jednak ze względu na Kasię... — przerwał 
syn. Ojciec machnął ręką. 

— Nie ma obawy. Pytałem lekarza. Ale Kasia śliczna, 
prawda? Na punkcie jej wychowania też nie zgadzamy 
się z matką. Dziewczyną rwie się do zabawy, a matka 
trzyma ostro jak w klasztorze. Trochę za ostro. Tydzień 
temu młodzież w miasteczku urządziła przedstawienie 
amatorskie, zakończone tańcami. Matka — od razu po 
przedstawieniu do domu. Mała prosiła ze łzami 
w oczach.. Matka nie. Jak się uprze, to nie ma rady. 
Zapomina, kobiefa, że sama była młoda... 

Tu urwał dziwnie nagle. Dłuższą chwilę szli w mil- 
czeniu. 

— A ty, synku, jak tam, jeszcześ sobie nie upatrzył 
żony? Córki Gustawa bym ci nie radził, Na dobrą spra- 


Oto na łące „wylądował“ 


Promocja na oficerów armii amerykańskiej. 


W Akademii Wojskowej Stanów Zjednoczonych w West Point odbyła się uroczysta 
promocja tegorocznych absolwentów akademii na oficerów armii amerykańskiej. 
nt Roosevelt wręcza dyplomy oraz składa gratulacje nowopro- 


bociana 


swą zwykłą wę- 
widowiska. jdrówkę w poszukiwaniu żab. Niedaleko 
majestatycznie | bociana wylegiwał się na słońcu duży, Sza- 
ry kocur, Nie wiadomo, czy kot myślał, że 
bocian będzie smacznym kąskiem, czy też 
chciał zaznać rozkoszy lotu, dość, że je- 
dnym wspaniałym skokiem znalazł się na 
« grzbiecie długonogiego ptaka. Bocian na 
sekundę znieruchomiał, lecz w następnej 
Bawi rozpostarł skrzydła i poszybowął w 
powietrze, ciągle z kotem na grzbiecie, któ 
ry kurczowo wszystkimi pazurami trzymał 
się swego „somolotu '. By pozbyć się matrę 
ta, który w dodatku boleśnie ranił mu 
grzbiet bocian próbował wszystkich loimi- 
„czych ewolucyj akrobatycznych, włącznie 
z korkociagiem i lotem grzbietowym, ale 
: kocisko siedziało, jak przyklejone. Wów- 
czas bocian wzbił się wyżej. Na dole ludzie 
iz zainteresowaniem śledzili ten niezwykły 
i llot. I rzeczywiście. Hen, wysoko od białe- 
'go bociana oddzielił się w pewnej chwili 
| jakiś ciemny kształt i spadał z wzrastającą 
| szybkością, aż runął na ziemię i więcej się 
| poruszył. Zwycięski bocian zrobił je- 
1 


szcze nad martwym kotem honorową riin- 
dę i znikł na widnokręgu. 
TOERE 


wę między małżeństwem powinna być większa różnica 
wieku... 

— Więc mam czas — zaśmiał się z pewnym przy- 
musem Jarosław. 

— Może i masz czas. Mężczyzna, który się za weze- 
śnie ożeni, podług mnie, rzadko bywa szczęśliwy. Naim 
trudno jak kobietom poprzestać od razu na czterech ścia- 
nach.„ Ale wracając do matki, chyba zauważyłeś, że się 
zmieniła. Odmłodniała, nabrała cery, prawie młoda ko- 
bieta. Z przyjemnością teraz ma nią patrzę. Bo szczęśliwa 
— mówił z rogęzewnieniem, które synowi nasuwało przy- 
kre myśli, Kasia ładna, ale nie może się z matką równa <. 
Matkę tylko postarzają te siwe włosy. No, przedwcze- 
Śnie osiwiała. Ale tak — szczupła, lekka w ruchach, 
twarz Świeża, Prosiłem, żeby ufarbowała włosy i nie chce 
się zgodzić. Lubię się pokazać z młodą kobietą, 

Tu przystanął zasapany i ocierał pot z łysiny okolonej 
wieńcem siwych włosów i z twarzy sfałdowanej w gł;- 
bokie bruzdy. 

' — Tak, tak — ciągnął gadatliwie. 
uparte, ale na to nie ma rady. 
zrobić dla mnie. Ale to drobnostka. Matka skarb nie ko- 
bieta. Z ogrodu mamy spore dochody, większe niż sąsie- 
dzi. Z mojej emerytury nie wiele wydajemy. Oszczędna, 
gospodarna — powtarzał się, — Teraz przynajmniej czu- 
je, że żyję. Tyle lat — mogę powiedzieć, tułałem się... 
Niech jej Bóg daje wszystko najlepsze. Ty — dzięki Bo- 
gu — więcej się wdałeś w nią, niż we mnie. I wychowała 
cię na szlachetnego człowieka... Ja już tylko tobą żyją. 
Jak patrzę na ciebie, to widzę, że nie zmarnowałem ży- 
cia... 

Wizyta była miła, lecz Jarosław czuł się trochę skrę- 
powany, gdyż ojciec bez ustanku się nim chwalił. 

Po powrocie było jeszcze dość wcześnie, więc sy1 
wybrał się z matką na spacer do lasu. Towarzyszyła im 
Kasia. Stary Godziemba, do którego przyszło paru kole- 
jarzy na karty, powiedział z czułym uśmiechem: 

— Niech matka też się tobą nacieszy. 

Słońce zniżało się ku zachodowi, gdzie już gromadzi!» 
się różowe chmurki. Na łąkach grały żabie chóry. Pzy 
biegły przed idącymi, to zawracając i łasząc się, to wy- 
puszczając biegiem za niewiadomymi  ponętami. Pani 
Alina dała oczami znak Kasi i panienka zeszła na brwiną 
łąkę. Idąc w pewnej odległości od ścieżki rwała kwiaty. 

Pani Godziembina długo walczyła ze wzruszeniem. Na 
koniec powiedziała: EE: 


— Kobiety 


są 


Kd. c. n.) 


Podniebny „lot“ kota 


-< -~ 
na grzbiecie 
Mieszkańcy pewnej wioski łotewskiej | olbrzymi bocian i zaczął 

świadkami niezwykłego 


Mogłaby to ostatecznie ` 


sl 10, 3.80 SiaWóW, Poznań Sias. 


zakwal fikowały się do półfinałów. 


Wczoraj odbyty się następujące mecze którego bramki zdobyli: Gendera 2, Bia- 


rukarskie ćwierćfinałowe o Puchar Pols- 
ki. Wyniki tych meczów były następujące: 


BYDGOSZCZ. 


ŚLĄSK — POMORZE 4:3 (2:3). 

Z trudem wywalczone zwycięstwo Ślą- 
ska, który zdoby, bramki: przez Cebulaka 
2, Wilimowskiego i Goda po 1. Dla Pomo 
rza bramki zdobyli: Kossobudzki 2 i Tre- 
la 1. Widzów 3 tysiące. 


POZNAŃ. 


POZNAŃ — KRAKÓW 3:0 (2:0). 


Zasłużone zwycięstwo Poznania, dla 


łas 1. 


WARSZAWA. 
WILNO — WARSZAWA 2:1 (2:0). 
Niespodziewana porażka Warszawy na 
własnym terenie. Bramki dla Wilna zdoby 
li Bloch i Tumasz, zaś dla Warszawy Jaź- 
nicki, $ędzia p. Trzmiel z Sosnowca. 


STANISŁAWÓW. 

STANISŁAWÓW — LWów 5:2 (3:1). 
Stanisławów zdobył bramki przez Ci- 

czego 2, Nowaka, Chrabela i 1 samobój- 

czo. Dla Lwowa bramki zdobył Majewski. 
Do półfinałów zakwalifikowały się: Wil 

no, Stanisławów, Poznań i Śląsk. 


F -iś dalszy ciąg strzelań 


a 


Wyniki pierwszego dnia. EM 


Wczoraj zgodnie z programem na 7, cji leżącej, 50 mtr, — 1) Soszyński (Boru 


strzelnicach w Łodzi rozpoczęły się jubi- 
leuszowe zawody strzeleckie o mistrzo- 
stwo Okręgu, zorganizowane z okazji 10- 
lecia istnienia Polskiego Związku Strzelec 
twa Sportowego, Okręgu Łódzkiego. 

Po pierwszym dniu w poszczególnych 
konkurencjach prowadzą: 

Karabin trzy postawy, 300 mtr. — 1) 
Wolter H. (KE.) 122 pkt na 300 możli- 
wych, przed Ciszewskim St. (KE) 118 pkt; 

Brcń małokalibrowa dowolna w pozy- 


iłoczyński mie ma szczęścia 


w W:mbledonie. 


We czwartek Tłoczyński rozegrał na 
turnieju w Wimbledonie spotkanie w 3-ej 


rundzie z Hindusem Ghaus Mohammed,!243 pkt, 2) Soszyński R. 


przegrywając nieszczęśliwie w 3-ech se- 
tach 0:6 3:6 4:6. 

Tłoczyński został w ten sposób wyeli- 
minowany z dalszych rozgrywek. 

Jest to już trzecia rakieta rozstawiona, 
która odpadła w pierwszych rundach. 

Poza tym we czwartek uzyskano na- 
stępujące ciekawsze wyniki: 

Kukaljevic — Choy 6:4 7:5 6:4; Szi- 


geti — Van-Śwol 8:6 6:4 6:4.. Gookę,—), 


( 6:1 6:4%"Btugnón — de Stefani 
"6:4 6:4 6:8 6:4. Henkel — Shaffi 6:4 4:6 
6:4 6:1. Austin — Drobny 7:5 9:7, po 
czym: Drobny zrezygnował z dalszej gry z 
powodu poniesionej kontuzji. Snayes — 
Fallada 6:4 3:6 9:7 2:6 8:6. 


PORAŻKA PARY JĘDRZEJOWSKA — 
MATHIEU. 


W grze podwójnej pań na  mistrzo- 
stwach Wimbledonu para polsko - francu- 
ska Jędrzejowska — Mathieu została wy- 
climinowana przez parę angielską Ham- 
mersleęy — Stammers 3:6 1:6. 


Rogers 7:5 


możliwych), 2) plut. Bednarczyk (WKS. 


ta -— Zgierz) — 372 pkt. na 400 możli- 
wych, 2) sierż. Dobochowski f. (WKS, 
Sieradz) — 364 pkt; 

Karabinek małokalibrowy dowolny, 3 
postawy, 50 mtr. — 1 Soszyński H. (Bo- 
ruta — Zgierz) 506 pkt. na 600 możli- 
wych, 2) Michuta E. (KE) — 498 pkt; 

Karabinek matokalibrowy wyrobu kra- 
jowego i amunicja krajowa postawy, 50 
mtr, — 1) Jungowski S. (Stowarzyszenie 
Skarbowców — 534 pkt. na 600 możli- 
wych, 2) Michuta (KE) — 489 pkt.; 

pistolet wejskowy, 20 mtr. — 1) Mro- 
zowski BPPW. Legia' (153 pkt. na 200 


Sieradz) 137 pkt.; 

pistofet dowolny małokafibrowy, 50 
mtr. — 1) dr. Pizoń A. (Boruta — Zgierz) 
(Boruta — 
Zgierz) — 240 pkt.; 

pistolet aułomatyczny  małokałibrowy 
do syiwetek, 25 mtr, 1) Zatorski H. 
(Sokół 1) 192 pkt., 2) Zatorski E- (So- 
kół I) — 154 pkt.; 

pistolet dowolny małokalibrowy, 25. m. 
1) Zatorski H. (Sokół T) — 186 pkt, 2) 
Góralski E. (Z$. Monopol Tytoniowy) — 
184 pkt.; 

pistolet wejskawy. do, sylwetek, „1$ m, 
T) Drużbiński j 
2) Jakubowski K. — 43 pkt. 

ı Dziś dafszy ciąg strzelań. 


600 kolarzy 


zwiedza Zaolzie, EE 


Wczoraj odbył się ogólnopolski zjazd 
kolarski da Cieszyna 

Zjechało się ogółem 600 kolarzy z ca 
łego kraju, którzy rozpoczęli w dniu wczo 
rajszym wycieczkę po Zaolziu, udając się 
najpierw do Bogumina. 


Sport w kilku slowach. 


— Do całkowitego zakończenia mi- 
strzostw piłkarseich klasy A ŁOZPN pozo 
stał jeszcze do rozegrania jeden mecz, a 
mianowicie ŁTSG — Union Touring I B. 
Zawody te wyznaczone zostały na niedzie 
lẹ dn. 2 lipca na boisku ŁKS o godz. 18. 
Ponieważ w tym terminie boisko ŁKS jest 
zajęte, gdyż odbywać się na nim będzie 


mecz o wejście do ligi ŁKS — Gryf (To-|' 
meżz | 


ruń) przeto rajprawdopodobniej 
ŁTSG — Union Touring I B przesunięty 
zostanie na godziny przedpołudniowe. Za 
znaczyć należy, iż wynik tych zawodów 
"mie będzie miał absolutnie żadnego zna- 
czenia dla kolejności klubów w tabeli. 

— Dalsze mecze ligowe rozegrane zosta 
ną w nadchodzącą niedziełę dn. 2 lipca. 
Odbędą się następujące spotkania: w Kra- 
kowie Wisła — Warta (sędzia p. Kru- 
kowski), w Warszawie: Warszawianka — 
Cracovia (sędzia p. Linke), we Lwowie: 
Pogoń — Amatorski KS. (sędzia p. Sko- 
wroński) i w Chorzowie Ruch — Polonia 
(sędzia p. Rutkowski). 

Do zakończenia pierwszej rundy mis- 
trzostw ligowych pozostają jedynie dwa 
mecze do rozegrania, a mianowicie 9 lip- 
ca we Lwowie Pogoń — Warszawianka i 
16 lipca w Warszawie Polonia — Ruch. 

Po tych meczach w rozgrywkach ligo- 
wych następuje przerwa do dnia 15 'sier- 
pnia. W Łodzi ratomiast pierwszy po tej 
przerwie mecz ligowy odbędzie się dopie- 
ro 20 sierpnia, w którym Union Touring 
spotka się z Cracovią. 

— Dziś odbędą się na torze w Heleno 
wie drugie treningowe 
kich torowców celem należytego przygoto 
wania ich do startu w pierwszej eliminacji 
torowych mistrzostw Polski. jaka odbędzie 
się w Łodzi w przyszłą niedzielę dn. 9 lip 
ca. W zawodach dzisiejszych wezmą udział 
najlepsi torowcy łódzcy z Jędrzejewskim, 
$wiątkowskim. Osmólskim,  lerzy-Irzy- 


wyścigi dla tódz=| 


kiem na czele, Początek zawodów o godz. 
19, Wstęp dla publiczności za minimalną 
apłatą 20 groszy. 

—W Zgierzu odbył się wczoraj mecz pił 
karski o mistrzostwo klasy B, między 
łódzkim Turem į Borutą. 

Zwycięstwo odniósł Tur 
34 (2:0), 

Wskutek porażki Boruty, mistrzostwo 
klasy B, zdobył definitywnie Widzew. 

—,W Giszowcu odbył się mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo ligi waterpolowej 
między Giszowcem i Legią (Warszawa). 
Zwyciężył Giszowiec 6:1 (3:1). 

— Na Igrzyskach Harcerskich w Toru- 
niv Łódź pokomała w koszykówce męskiej 
Pomorze 35:26, zaś w siatkówce przegra- 
ła z Pomorzem 1:2. 

— W Warszawie rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym mistrzostwa Polski głucho- 
niemych przy udziale 75 zawodników. 

Z najlepszych wyników pierwszego 
dnia należy zanotować: 400 mtr. płotki: 
Gniot (Poznań). 1.01,3 (nowy rekord Pol 
ski), skok wzwyż. Gniot 1.52 mtr, 1500 
mtr. Gajda 4.35 m. Panie: Skok w dal Wal 
czakówna (W-wa) m. 4.14 (nowy rekord 
i Polski). 

We Lwowie odbyty się w czwartek na 
| boisku Pogoni międzyklubowe zawody lek 
koatletyczne, na których osiągnięto nie- 
złe wyniki. 

Najlepszy czas dnia padł w biegu na 
!100 mty- W tej konkurencji Danowski 0- 
siągnął wynik 10.7 sek. Ten sam zawo- | 
dnik przebiegł 200 m. w czasie 22,6 sek. 

Ponadto w innych konkurencjach o- 
siągniętó wyniki: 

400 m. Orlewicz (Pog). 

Skok wzwyż Niemiec (Pog.) 1-76. 

Sztafeta 4x400 m. Pogoń 3:42.29, w 
sztaiecie Pogoni biegał m. in. Kucharski, 
który rozpoczął już normalny trening. 


w stosunku 


M. (Sokół”3): — 49rpkter 


„č C HO“ — Piątek 30 czerwca 1939 r. 


Bo 
PA 


Na zakończenie pracy trenera Petkie- 
wicza w Łodzi odbyły się w dniu wczoraj 
szym na stadionie Wimy treningowe za- 
wody, które miaty na celu zorientowanie 
ŁOZLA w postępach poczynionych przez 
lekkoatletów, 

Odbyło się szereg konkurencyj, z któ- 
rych najlepiej wypadł bieg na 800 mtr. Tu 
taj Kurpesa i Galewski uzyskali czasy lep 
sze od dotychczesowego rekordu Łodzi 


siępy lekko 


Zawody treningowe. EM 


afleíów 


(2:01,5). Kurpesa uzyskał czas 1:59 i w 
tej konkurencji zajął piąte miejsce ma Hs- 
cie najlepszych wyników polskich przed 
Soldanem, a Galewski — z czasem 2:01,4 
znalazł się na 8 miejscu. 

Z wyników pozostałych na * wyróżnie- 
nie zasługują na 200 m. Barciński — 23,8 
tyczka Maciaszczyk (Polonia) 3,57 i skok 
w dal Hartman 0,45. 


Wima mistrzem rakiety 


Pierwszy mecz w Toruniu 9-go lipca, 


Na kortach Wimy odbył się finałowy 
mecz tenisowy o mistrzostwo drużynowe 
Łodzi między Wimą i ŁKLT, 

Mecz wygrała Wima w stostmku 5:3, 
zdobywając mistrzostwo i kwalifikując się 
do rozgrywek międzyokręgowych o wejś- 
cie do klasy A. 

Pierwszy swój mecz z cyklu tych roz- 
grywek Wima rozegra w dniu 9 lipca w 
Toruniu z tamtejszym TKS-em. 

Wima wygrała wczoraj wszystkie gry 
pojedyńczej panów oraz grę podwójną. 
Barw Wimy w tych grach bronili dwaj ju 
niorzy Skonecki : Banasiak, którzy spisali 
się b. dobrze, wygrywając wszystkie spot 
kania i odnosząc sensacyjne zwycięstwo 
w grze podwójnej nad mistrzoswską parą 
Łodzi: Grohman, Scheunert. W grze poje- 
dyńczej pań pewną niespodzianką była po 
rażka Ulrichsowej, która uległa Kinderma 
nównie, dobrze grającej lebami. W grze 
mieszanej para Wimy przegrała głównie 
wskutek niezbyt dobrej formie Kopla. 

Wyniki szczegółowe meczy były nastę 
pujące: 

TOPY ERT EA WENTZ EE 
DEFILADA ŁUCZNIKÓW W POZNANIU 
Wyniki pierwszego dnia. 


We środę nastąpiło w Poznaniu na Are 
nie Łazarskiej, uroczyste, otwarcie 12-tych 
Narodowych Łuczniczych Mistrzostw Pol 
ski. 

Uczestnicy mistrzostw, którzy zjecha- 
li się ze wszystkich okręgów, wysłuchali 
w godzinach przedpołudniowych Mszy 
św., po czym odbyło się uroczyste otwar- 
cie mistrzestw oraz defilada zawodników. 
Bezpośrednio po tym rozpoczęły się strze 
lania. 

«. Wyniki pierwszego dnia mistrzostw łu 
szifeżych "Polsk wg newtępejącei=- 
PANIE. 

strzelanie na 70 m. — 1) Gorzańska 
(PW Poznań Warsztaty) 185 p. 

na 60 m. — 1) Gąbkowa (PPW Lu- 
blin) 165 p. 

na 50 m. — 1) Skorupska (Katowice) 
188 p. 


PANOWIE. 

strzełanie na 90 m. — 1) Wacek Alek 
sander (PPW Wilno) 200 p. 

na 70 m. — 1) Szczepański Fr. (PPW 
Poznań) 225 p. U 

na 50 m. — 1) Chojecki (PPW Wilno) 
149 p. 
TEO ZERA TO ZY SRA WYATT RE FORZA OO 


wybory władz, 


CECHU, RZEŻNICZO - WĘDŁINIAR- 
SKIEGO. 


Na Walnym Zebraniu Chrześcijańskie- 
go Cechu Rzeźniczo - Wędliniarskiego od- 
bytym w dniu 20 czerwca wybrani zostali: 
na starszego Cechu p. Konstanty Pawłow- 
ski, na podstarszego Cechu p. Kazimierz 
Gadzinowski, na ławników Erwin Pecnik, 
Aleksander Kotecki, Piotr Stankiewicz, Ka- 
zimierz  Ławnieki, Feliks Rutkowski, 
Gustaw Witchen, Edmund Nowicki. 


Do Komisji Rewizyjnej: Leon. Wasiak, 
Jan Krąbczyński, Julian Zajdel. Sąd Po- 
lubowny: Józef Elert, Antoni Krzesiński, 
Józef Szadkowski, Stanisław Tomas, Ste- 
fan Łopaciński, Antoni Majewski, Andrzej 
Lutrosiiski. 


Zbieranie metalowych 


główek od butelek 
daje dosre rezultaty, EEEE 


Ruch w kierunku zbierania odpadków zata- 
cza coraz szersze kręgi. Notowafiśmy już przy | 
kłady obywatelskiego stanowiska właścicieli doł 
mów i poszczególnych lokatorów, którzy samo 
rzutnie umieścili na swych podwórzach skrzy 
nie lub beczki przeznaczone na tymczasowe 
przechowanie wszelkich przedmiotów metalo- 
wych, szkła, gumy, skóry, korków, papieru, gał 
zanów itp. Binro T-wa Przeeiwż. (wl. Kątna 10, 
tej 2-77-62) przysyła na żądanie wózek który 
odpadki zabiera. 

Nowym przykładem samopomocy społecznej 
jest zapoczątkowanie przez kelnerów więk- 
szych resłauracyj zbierania metalowych głó- 
wek od butelek w krótkim czasie ooalono tą 
drogą przed zniszczeniem wicle. dziesiątków kg 
ołowiu, czynem potwierdzając zasadę „Ziarnko 
do ziarnka — zbierze się miarka”. 

Pomagajmy nadal Sekcji Odpadków., własną 
pomysłowością do wykonania jej zadań zwią 
zanych z zospodarką narodową 1 zwalczaniem 
żebractwa i nie marnujmy najdrobniejszych na 
wet przedmiotów, które moge ieszcza hyć uży 
te jako surowiec wtórnw. 


gra juniorów: Pfeifer (ŁKLT) — Mu- 
siał (W) 6: 1, 1:6, 6:1. 

gry pojedyńcze panów: Skonecki (W) 
— Simmenson (ŁKŁT) 8:6, 6:2, Skonecki 
— Scheunert 6:3, 4:6, 6:0, Banasiak (W) 
Scheunert (ŁKLT) Banasiak — Simmen- 
son 7:5, 6:4. 


gra pojedyńcza pań: Kindermanówna 
— Ulrichsowa (W) 5:6, 7:5, 6:3. 

gra podwójna panów: Banasiak, Sko- 
necki (Wima) Grohman, Scheunert 
(ŁKLT) 6:4, 6:3. l 

gra mieszana: Kindermanówna Groh- 
man (ŁKLT) — Ulriehsowa ‚Kopel (W). 
6:4, 3:6, 6:8. 


pierajie (zee dany: Arul! 


URLOPY ROBOTNICZE W GÓRACH. 
Uruchomienie GRO oao wypoczyn: 
owych. 


Jak wykazały dotychczasowe doświadcze 
nia, większość robotników łódzkich, wyjeż- 
Cżających na urlop za pośrednictwem Biura 
Wczasów Robotniczych w Łodzi wybiera 
miejscowości górskie. - : 

ragnąc zaspokoić życzenia, mimo posia- 
dania już pięciu letnisk w okolicach górskich, 
Biuro uruchomiło dalsze tego rodzaju ośrod= 
ki urłopowe a: mianowicie w Zakopanem oraz 
w pobliżu Zakopanego, w Białym Dunajcu i 
w Jordanowie, Niezależnie od: tych ośrod- 
ków uruchomicno również, cicsząćy się dii- 
żyvm powodzeniem obóz nadmorski w Stefa- 
nowie koło Gdyni, h 

Uczestnicy akcji Biura, którzy wybrali in 
ne miejscwości, mogą przenieść się do nowo 
utworzonych ośrodków, zawiadamiając © 
tym osobiście Biuro, nie później jednak jak 7 

ni przed zamierzonym wyjazdem. 

Biuro Wczasów Robotniczych w Łodzi 


mieści się przy ul. Głównej 5, Mal! i czynnej. 
J— 01311 


jest w godz. =87 aw W 


w godz, 9 — 14. 
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MES ESS TNISNCJNEW * SEE TEEKONE 


Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 
kosztuje 


najpopularniejszy dziennik 


„ECHO”* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwarta dla publiczności eodziennie, 
prócz niedziel i świąt, od œ 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 
_ MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD.- 
SKIEGO: (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g 9 do 3. Wsięp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
mr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum. p. Ajnenklą, 


MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dle pu- 
błiczności w środy, czwartki, soboty ; niedziele 
od g. 10 de 3. A 


MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3, 
w niedziele i święta od g, 10 do 2. 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświaątowo „ Kulturalnego im. 
ŚL Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz, Porady bezpłatni: 


Telefeny 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw, Lek. Chrz. 1111-9 

Ubezpieczalnia Społeczną 197-65 

Pogotowie Ubezpieczałni tel. 208-10. 

Fow. Przeciwżebracze 277-62 

Straż Pożarna tel. 8 


WIELKI SUKCES IRENY EICHLERÓWN 


'str. B 
ż 
| 


| Ślubowan.e zalarzy 
nad brzegiem morza 


We czwartek w godzinach papol 
dniowych odbyła się w -Gdyni uroczysto 
pobrania wody w  baseńie Prezyden 
przez kolarzy, biorący udział w wyści 
do morza polskiego. Uroczystość mi 
bardzo podniosły charakter. 

Kolarze ustawili się szeregiem n 
brzegiem morza w otoczeniu tłumów p 
bliczności. Do kolarzy przemówił pre: 
obwodu Ligi M. i K., p. Wachowiak. I 
stępnie prezes Ligi M. i K. wręczył M 
czakowi, który był pierwszy na mecie 
Gdyni statuetkę wyobrażającą marynar 

Z kolei przemówił do kolarzy sęd 
wyścigu, inż. Pfeifer, podkreślając niez 
kłe okoliczności w jakich odbywał się 
tym roku wyścig do Gdyni. Koólarze z 
żyli następnie ślubowanie obrony polsi 
go morza, 


Polscy kolarz 
pokonali drużynę Kęgiersk 


W Krakowie: odbył się mecz kolard 
Polska — Węgry, który zakończył się z 
cięstwem Polski w stosunku 47,5 pk 
46.5 pkt. zd 

Bieg 1000 mtr wygrał Ignaczek ( 
12.8 sek. przed Kupczakiem (P), Not 
sem (W) i Elesem (W). | î 

Bieg 1000 mtr, na czas wygrał No 
(W) 1.16,2 przed Ignaczakiem 1.16 
Kupczakiem 1,17, Napierałą i Elese 
Bieg tandemów wygrała para Kupczą 
Ignaczak w czasie 11.6 sek o 0,2 sek z 
ledwie gorszym od rekordu Polski, 

Bieg drużynowy wygrali Węgrzy. 
czasie 5.05 (dystans 4 klm.). DW 


Co nas po pracy rozweseli 


CASINO — I. Sama przez życie. . 
Mój przyjaciel — maharadża. UB 
CAPITOL: — Port siedmiu mórz 

CORSO: — Żebrak w purpurze, 
EUROPA — I. Wiosenne porywy, 
Niesforna dziewczyna. 
GRAND-KINO; — Jastrząb. ; 
IKAR: — I. Barbara Radziwiłłówną 
Il. Paweł i Gaweł. 
IRA: — | O czym marzą kobie 
II. Szczęśliwa trzynastka. H 
METRO: — „Gehenna“. 
OAZA: — I. Batalia Nieustraszonyc 
H.. Obawa przed skandalem. 
PALACE: — Nieustraszony. 
PALLADIUM. — Indie mówią. 
(PRZEDWIOŚNIE: — Cnoíliwa Z 
zanna. -— AVDE 
RIALTO: — Melodie cygańskie. 
RAKIETA: — Brawura. 
STYLOWY — Cud św. Teresy. 
TON: — Mściciele 
URANIA: — Zew północy. 
_ ZACHĘTA — I. Byłam szpiegiem. 


TEATR MIEJSKI 


W „WILKACH W NOCY”, 


Chociaż rozpoczął się już „sezon ogórkowy 
Teatr Miejski gra przy nadkompletach, Nie 
tym zresztą dziwnego, albowiem występuje tan 
Irena Eichlerówna, kreująca popisową rolę Za 
nety w wybornej komedii T. Rittnero „Wilk 
w nocy”, TOR 


Prócz Eichlerówny, udział biorą: Biesiaded 
ka, Dunajewska, Dejunowicz, Kondrat, Sipiń. 
ski, Winawer, i inni. *ra 

„Wilki w noey'* dane będą zaledwie pa 
razy a więc dziś, jutro i pojutrze o godz. 8,8 
wieczór, A 

TEATR LETNI. 
OSTATNIE POWTÓRZENIE 

| KART”, 4 

Wyborna komedia muzyczna „Domek 
kart” dana będzie w Teatrze Letnim jeszcze ty 
ko dziś w piątek o godz. 8,45 wiecz. p 

Od soboty dana będzie w Teatrze Letnini 
świetna. komedia satyryczna, Armona i Mar- 
chanda „Król brydża”, która dzięki swemu 
przedniemu humorowi i wybotnej grze całe- 
go zespołu zdobyła w Teatrze Miejskim, pel- 
ny sukces, Ceny zniżonę, Abonamenty ważne. 


m 


„DOMKU R 
raj 


] 


Jutro na obiad: 


Zupa szczawiowa z jajami, schab z ka- 
pustą — sałata, kompot z rabarbaru. — ) 


Wschód słońca 3.19. 
Zachód słońca 26.00, 
Długość dnia 16.41. 
Ubyło dnia 0.03 
Tydzień 26. 
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LETNISKA 
do wynajęcia 


pokoje pojedyńcze. pokoje z kuchnią i po 
2 pokoje z kuchnią umeblowane z utrzy:. 
maniem lub bez, Wieś Rydzynki, willa „Pod 
klachą". Informacje; Tuszyn Las. telefon 59 


Unikajcie 
i niechlujnych s 


e e , a 
przedawców ulicznych 


i 
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„WH O* = Piątek 30 czerwca 1939 


D e CHE OE Z 


astrajają wojowniczo X Muzę. 


im o szpiegostwie niemieckim, 


„Hetzftilmów“. W. tej chwili jednak wiel- 
kie koncerny filmowe ustąpiły przed żąda! 
niami publiczności i tak: firma Warner 
Bros zrealizowała lilm p.t. Cofessions of a 
Nazi Spy z Edwardem Robinsonem, Lyą 
Lys i Francis Ledererem w rolach głów- 
nych. ) 

M. G. M. przygotowuje w tej chwili 
filmową wersję powieści Sincląir Lewis'a 
p.t. It can't happen here (To u nas nie- 
możliwe). Powieść ta przedstawia Stany 
Zjednoczone pod dyktaturą. Ciekawą jest 
rzeczą, że wytwórnia M. G. M. zakupiła 
prawa do powyższej powieści już 3 lata 
temu, a jednak do dnia dzisiejszego wład- 
cy wytwórni nie mogli się zdecydować na 
zrealizowanie filmu na niej opartego, 

W wytwórni Universal w przygotowa- 
niu jest obraz p.t. The sunęnever sets -— 
(Słońce nigdy nie zachodzi) z Douglasem 
Fairbanksem jr. i Basilem Rathbone. Film 
ten zilustruje wysiłki tajnej służby brytyj- 
skiej w utrzymaniu pokoju w Europie. 


INa filmie tym nie kończą się jednak pla 
hy iimierykańskich wytwórni jeśli chodzi 
o filmy aktualne w tej chwili. Jak wiado- 
mo i Charlie Chaplin obiecuje nakręcić 
swój, film p. t. „Dyktator“, 

sW przeciwieństwie do wszystkich in- 
inych filmów obraz Chaplina nie będzie 
wparfy na żadnych faktach autentycznych, 
Redzie to obraz, jak mówi sam Chaplin, 
„dla: zabawienia publiczności, świat potrze 
bujjej dzisiaj śmiechu bardziej niż czego- 
koiwiek innego. Mój film pokaże wszyst- 
kie (absurdy dyktatury”. 

iNa zakończenie powyższego zestawie- 
nia 1husimy jeszcze wspomnieć o najcieka 
wszy m i na największą skalę zakrojonym 
filmie z pokrewnej dziedziny. Będzie to 
film p.t. „Miss Edith Cavell“, który Her- 
bert Wfilcox produkuje dla RKO z Anną 
Neagle iw roli głównej. Pozwolimy sobie 
przyponbnieć, że Edith Cavell to była owa 
słynna pielęgniarka angielska, rozstrzela- 
na przez; Niemców iw Belgii w roku-1915, 


reglądając piany produkcji wytwórai 
tkańskich na najbliższy sezon, zau- 
ny bardzo ciekawy objaw. 


Douglas Fairbanks jr. 


: 3:7 ; i ! a ru i şa | Na tle jej życia Herbert Wilcox realizuje 
e ma prawie an ednei wytwórni Goldwyn przygotowuje scenariuszyp.t. „Daj*”$ MS o CYC R ] 
kań 4 REC EE fih: 4 botaż“ którego treścią są wysitki obcych | wielki film, który będzie najcięższym ʻ0s- 
ykańskiej, która by nie przygotowy ; + a T TGS up > 

„Sił podziemnych“ w niszczeniu planów karżenieśn Niemiec. Nie znamy niestety pla 


obecnie jakiegoś filmu opartego na 
lnych problemach. Tytuły gazet, ksią 
agazyny, miesięczniki i tygodniki {il 
è informują publiczność o dziejach 
o wielkiego dramatu, który rozgry- 
ę obecnie na światowej scenie. Wszy 
te wypadki i zdarzenia narzucają te- 
ilmowi, który ma być obrazem dnia 
jszego. Publiczność pragnie oglądać 
roztrząsające te tematy, które wszy- 
odzinę przed tym przedyskutowali w 
rni i nad którymi zastanawiali stę 
czytaniu gazet, problemy, które sta- 
obecnie dlań życiowe zagadnienia. 
ollywood przez dłuższy czas opiera- 
ię żądaniom publiczności, nie chcąc 
ować tych t. zw. przez Niemców 


industrializacji tych przemysłów, którę w 
razie wojny miałyby dostarczać wojenqych 
materiałów. | 
Jednym z pierwszych filmów z tej serii 
jest film p.t. They made her a Spy— (przy 
puszczalny tytuł polski: Podpalacze Świa- 
ta), z Sally Eilers i Allanem Lane, —yrktó 
ry obecnie ukaza! się na ekranach amery- 
kańskich. Film ten jest obrazem walki ame 
rykańskiej służby bezpieczeństwa Sa d 
ence Service) ze szpiegostwem niemiec- gy po 
kim w Waszyngtonie. Ciekawą jest rzeczą j czas 
że film „Podpalacze Świata“ jako opartyj) W .porzesupałów zdarza się udar ciepl 
na pewnych autentycznych faktach, spowo iny dość często. Przyczyną tego jest nie- 
dował protest Niemców . amerykańskich | możność dostatecznego wypromieniowania 
przeciwko jego wyświetlaniu. | ciepła z\ustroju wskutek zbyt wysokiej tem 
peratury powietrza. Zdarza się podczas 
pracy lub forsywnych marszów w ciepłym 
ubraniu. Udar cieplny objawia się. zaczer- 
wienieniem twarzy i nagłą utratą przy- 
tomności. W płodobnych objawach udar sło 
neczny powstaje wskutek długotrwałego 
naświetlania organizmu . przez promienie 
słoneczne —. szczególnie promienie ultra- 
fioletowe. Znaczna ilość promieni ultrafio- 
letowych znajduje się w wyższych warst- 


wości, że:ji kinematografia 


Przed III krajową wystawą koni w Lublinie. 


o 5 >. a 


ZAPOMNIANY SYSTEM. 

— Wiesz — mówi pani mecenasowa do 
męża — gdy rozmawiam z Klarą przez te= 
lefon, nigdy nie możemy. się zrozumieć... 

— A czy próbowałyście już kiedy mó- 
wić na zmianę? l 


"SŁABA STRONA. 

On (który czekał bardzo długo przed 
zakładem fryzjerskim) : — Ależ pani poświę 
cą dużo czasu swej fryzurze! 

Ona: — Tak. Muszę się przyznać, że 
głowa, to moją słaba strona, | 


niu 1-go lipca zostanie otwarta w Lublinie I Krajowa Wystawa Koni. Na zdję- 
ciu — typ konia wierzchowego. 


— Wiem o tym. Ale jeżeli sprawia zadowolenie? 
A ty nie doznałeś dreszczu na widok tych dwóch imio1 
skojarzonych z sobą na szpaltach gazety? , 

— Doznałem — przyznał się. c 


Sensacyjne tytuły z pism codziennych "" sach 


czesała się powtarzając te same ruchy, machinalnie, bez 
potrzeby, w zupełnej nieświadomości tego, co robi, To 
zwróciło uwagę Karola, który śmiejąc się zapytał: 

— Co ty robisz dziś ze swymi włosami, nigdy jeszcze 


r. 


ZE, | 


Na zdjęciu — rzut oka na nowy gmach 


chemii uniwersytetu |ózefa Piłsudskiego 


chemii U.].P. przy ul. Pasteura i Wa- 


welskiej. 


Wszystko możliwe... 


Willa podziemna 


Obawa przed nalotami bombowo-gazo 


nów francnskich. Nie ulega jednak wątpiię wymi, na których ma się opierać przede- 
francyska nief wszystkim najbliższa wojna, 
,pozostanieł w tyle/i że wyprodukuje rów-|z konieczności budownictwo 
*nież kilka (filmów" narzuconych jej przez na| na nowe tory. Stara się ono stworzyć obec 


Czym grożą nadmierne poty 


skierowała 
nowoczesne 


upałów? Em 


wach atmosfery i w górach. Ratunek po- 
parzonych jest łatwy, bo przeważnie wy- 
starcza wyniesienie na chłodne miejsce, 
rozpięcie ubrania i zimne okłady na gło- 
wę. Również niebezpieczną jest utrata wo 
dy przez wypocenie. Mianowicie ostatnie 
badania wykazały, że po utracie czterech 
litrów wody przez wypocenie na upale na 
stępuje śmierć, 


———— 


L... NETJNUJEN, 


czenia przeciw atakom z powietrza. 

Architekt angielski Allan Daly stwo- 
rzył prawdziwy nowoczesny typ pierw- 
szych nie tylko „bombo” ale i „wojnotrwa 
tych“ domów. Daly buduje nie tylko małe 
domki rodzinne, ale także wystawne wille 
tego rodzaju. Budynki te znajdują się pod 
powierzchnią ziemi w rozmaitej głębi, ma 
ją sztuczne światło dzienne, chronią dzięki 
hermetycznemu zamknięciu przed inwazją 
gazów trujących, a grube na przeszło 1 
metr ściany z masywu żelbetonowego za- 
bezpieczają mieszkańców przed bomba- 
mi. Za pomocą peryskopów, używanych 
w łodziach podwodnych, mieszkańcy do= 
mów „wojnotrwajych* mają naturalnie mo 
żność zorientować się w tym. co się dzie- 
je nad nimi, na powierzchni ziemi. 

Niezależnie od tego zaś czynna jest 1 
stalacja obrazów prześwietlających, która 
również skutecznie zwalcza monotonię po 
bytu w takim domu. 


mua DZIWACZĘA Z LONDYNU 


55-letnia mieszkanka Londynu p. Sa- 
rah Putchers od trzydziestu lat już nie 
opuszcza swego małego mieszkanka, w 
którym żyje szczęśliwie w towarzystwie 
męża i córki. 

W ubiegłym tygodniu pani Putchers 
przełamała jakoś uczucie bojaźni i odwa- 
żyła się wyjść, aby zobaczyć jakie zmiany 
zaszły w stolicy po upływie przeszło 
ćwierćwiecza. 

Ku uciesze gawiedzi p. Sarah zainstalo 
wała się na Hornborn Cirkus i tu też po- 
dzieliła się wrażeniami z londyńskimi dzien 
nikarzami. 


Nagle uczuła, że jej się robi słabo. 
mnie jak dotąd“ przypomniały jej straszną wizję, sekret, 
o którym nie wiedział. 


nazywa rowerzystów bohaterami. 


„, Oto uwagi p. Putchers: „Dzisiejsze ko 
biety noszą doprawdy śmieszne kapelusze, 
domy są bardzo ściśnięte jeden przy dru- 


gim, autobusy są brzydkie i prawdo- 
podobnie niezdrowe, a metro to pomysł 
wprost szatański. Dzisiejszych rowerzy= 


stów uważam za bohaterów”. 


Kończąc rozmowę p. Putchers zwana 
w Londynie „Matką Pustelnicą* dodała: 
— „jeżeli cały Londyn jest tak straszny, 
to wolę pozostać w domu przez resztę me 
go życia”, 


Słowa „kochaj 


Zachwiała się na nogach, Karol prędko do niej pod- 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


Nim M Z a e NN MNA 


daktorzy: naczelny i działu politycznego 
brtowegą =a Hieronim Feja, kroniki 


— Widzisz, więc nie występuj z teoriami o przesą- 
dach. Ale... prawda, że nasi młodzi wydają się bardzo 
szczęśliwi? 

Nadzwyczajnie! To dobre dla obojga, bo będą wza- 
jemnie wywierać na siebie dodatni wpływ. On potrzebuje 
podniety w życiu, równie jak i ona. Czy zauważyłeś 
w Duke'u zmianę na korzyść? 

— Tak. Wyrobił się ogromnie ostatnimi czasy. Stra- 
sznie miły człowiek, przepadam za nim i lubię jego spo- 
sób odnoszenia się do Lallie, Karolu, jak się nam życie 
ładnie układa! 

Spojrzała z wdzięcznością na męża, ale niepokój 
ogarnął jej myśli. „Tak, życie byłoby cudowne, gdyby 
nie przeszłość, która się wciąż przypomina, gdyby nie 
Daisy! Gdyby nie Burza! Gdy Lallie będzie szczęśliwą 
żoną Duke'a, stosunki z paniami Atherton ustaną. Wten- 
czas wszystko Karolowi opowie i pozbędzie się zmory raz 
na zawsze. Życie ich zacznie się na nowo. Bo Selsdona 
przecież nigdy nie kochała, nawet nie była pod jego uro- 
kiem. Więc nic nie może naruszyć tej jedynej w życiu 
miłości, którą był Karol. Ale czy oddawać się mężczyźnie 
dla pieniędzy nie jest o wiele większą zbrodnią, niż od- 
dać mu się z miłości? Czy nie jest większym wstydem? 
Jakie byłoby zdanie Karola © tym? Z dwojga złego, Co 
by wolał wiedzieć?" 

Pytania te zadawała sobie niejeden raz, przejęta bez- 


graniczną trwogą. Zaprzątnięta tym przemyśliwaniem, 


— Franciszek Probst; działu krajowego i 
lokalnei — Feliks Babol: są ogłoszenia 


E 
lokalnego — Roman Furmański; działa 
i artykuły reklamowe odp. J. Pawiikówna 


nie układałaś loków tak długo! 

— lle razy mam ci powtarzać, Karolu, że to nie są 
loki, tylko fale. Lok się raz zafryzuje i już, a fale ukła- 
da się rękoma. Nie zawsze są posłuszne, mają swoje hu- 
mory i swój temperament. 

Mówiąc to odwróciła się, Dyr spojrzeć na męża, który 
wciąż stał we drzwiach, oparty o framugę, wpatrzony 
w nią z zadowoleniem. 

— Lubię być blisko ciebie, Krystyno, jesteś taka po- 
rządna, dokładna, staranna we wszystkim, co robisz, 
masz tyle gustu! Nawet, jak rozrzucasz garderobę, ro- 
bisz to z pewnym szykiem. 

— Porozrzucam moje rzeczy w twoim pokoju i zoba- 
czymy, co wówczas pomyślisz o mojej technice. 


Zdecydowanym ruchem wykończyła uczesanie, wstała 
i popatrzyła mężowi w oczy śmiejąc się do niego. 

— Żyję jeszcze w podnieceniu miodowych miesięcy 
— mówił Karol czule — moja droga! Lubię natrafiać 
niespodziewanie na twoje rzeczy. Onegdaj znalazłem po- 
między kołnierzykami kolorowy szalik i dreszcz mnie 
przeszedł. Tylko nie mów tego Lallie, bo śmiałaby się 
ze starego ojczyma. 


— Młodzież nie zma się wcale na zawrotnej miłości, 
mój: kochany — rzekła — ale my ich tego nie nauczymy, 
więc dajmy im spokój. A ty kochaj mnie w dalszym cią- 
gu, jak dotąd kochałeś! 


szedł, usadowił ją na kamapie i ucałował jej białe ramiona. 
Ona objęła go i przytuliła się do niego. 

— Karolu, czy jest taka rzecz, która by mogła zmie- 
nić twój stosunek do mnie? — mówiła cicho jak nie- 
śmiała dziewczynka. 

Podobniejsza była w tej chwili do Lallie, niż do sie- 
bie samej. On podtrzymywał ją opiekuńczo silnym ra- 
mieniem. 

— Nie wyobrażam sobie żadnej rzeczy tego rodzaju 
— zapewniał ją — zanadto cię kocham. 

— Ale może coś uczyniłam kiedyś? Coś, co byś od- 
nalazł w moim życiu przeszłym i mogłoby ci się nie po- 
dobać? 

— Najwyżej odczułbym to boleśnie w skutek mojej 
dla ciebie wielkiej miłości. Ale nie widzę nic, co by mo- 
gło zmienić moje uczucia. Jestem pewien, że nic by na 
nie nie wpłynęło. 

Przygarnęła się do niego i milczała przez dłuższą 
chwilę. Wreszcie rzekła cichym wzruszonym głosem: 

— Ty jesteś taki pewny, taki silny! Czy pojmujesz 
co to jest bać się? 

Karol zapytał z uśmiechem: 

— Za kogo mnie bierzesz? 

Spojrzała mu w oczy. 

— Karolu — rzekła — jakich rzeczy najbardziej się 
obawiąsz? 
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